
Rok XVI. Nr. 8, Niedziela n stycznia 1925 roku. Cena numeru 12 groszy.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ;

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.
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Zakończenie konfliktu gdańskiego...
w Gdańsku nowe gwałty.

Zabiegi o centrum parlamentarne w Sejmie.
Bomby na ulicach Trjestu.—Ulica Warszawska w Sosnow­
cu wali się.—Orka w styczniu.—Wieści z Rosji Sowieckiej.
Handel z Niemcami. — Sprzedaż majątków państwowych.
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„SANITAS“
fi ZAKŁAD ROENTGENA i FIZJATRJI n

Sp. z ogr. odp. 875-2- M

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12. Telef. 494.
tel. kierownika 520

Roentgenologja w pełnym zakresie: zdjęcia, prześwietlania, na- I &
świetlenia ecznicze (leczenie gruźlicy metodą Manuchina). Lampy I Rl
kwarcowe lesionka i fioletowe—leczenie światłem przy anemii,
gruźlicy, oermemach gruczołów, chorobach skóry i kości. Lecze- I M
nie elektrycznością: galwanizacja i faradyzacja przy cierpieniach I
układu nerwowego i mięśnowejo (neuralgie, porażenia pourazo- I
we i t. p.) Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie na-

czyń, orzemiana materii). Efi M
Godziny przyjęć od 12—2 i od 5—7 po poł.

Przeprosiny i ubolewania Gdańska.
Za poradą Komisarza Ligi Narodów...

I

GDAŃSK, 10.L (Tel. wŁ). Po wi­
zycie Prezydenta Senatu gdańskiego 
u Komisarza Ligi Narodów p. Mac Do- 
uela przybył do siedziby Komisarza Je- 
neralDego Rzplitej Polskiej w Gdańsku p. 
Ministra Strassburgera dyrektor Biura 
Prezydialnego Senatu W. M. Gdańska dr. 
Ferber i w imieniu Prezydenta Senatu 
oświadczył co następule:

Wysoki Komisarz Ligi Narodów od­
był dopiero co konferencję z Prezyden­
tem Senatu w sprawie dotychczasowej 
wymiany not Z wyjaśnień, udzielonych 
przy tej sposobności przez Wysokiego 
Komisarza, dowiedział się Senat, te 
Rząd Polski w dokonaniu uszkodzenia 
polskich skrzynek listowych, nawet gdy­
by one nie przedstawiały godeł państwo­
wych, przecie dopatruje sig obrazy Pań­

stwa Polskiego I Narodu Polskiego, któ­
re to zapatrywanie z not Przedstawiciela 
Dyplomatycznego nie stało się mm wi­
doczne.

»Na podstawie tego stanu ocz­
nego, Senat W. M. Gdańska, mą a ra­
dą Wysokiego Komisarza Ligi Narjdów, 
składa niniejszem Rządowi Polskiemu 
oświadczenie, że bez zastrzeżeń potępia 
i ubolewa z powodu uszkodzenia pol­
skiej własności państwowej na obszarze 
W. M. Gdańska, które to uszkodzenie ze 
względu na jego specjalny charakter u- 
waża Rząd Polski jako obrazę Państwa 
i Narodu Polskiego".

Po złożeniu tego oświadczenia dr. 
Ferber doręczył Komisarzowi Jeneralnemu 
Rzeczypospolitej treść złożonego oświad­
czenia na piśmie.

Konflikt gdański został zlikwidowany.
WARSZAWA, 10.1. (Tel. wl.).

Konflikt gdański, który w ostat­
nich dniach był punktem central­
nym polityki polskiej — można 
uważać za zlikwidowany.

Okazało się, że Prezydent Sahm 
złożył wizytę Wysokiemu Komisa­
rzowi, p. Mac Donnellowi, który 
przyiął go uprze|mie, ale chłodno.

P. Mac. Donnel oświadczył, że 
Gdańsk dopuścił się znieważenia 
godeł Polski i uważa, iż Gdańsk 
winien Polskę przeprosić.

Wczorai przybył do Warszawy 
Komisarz Jeneralny, p. Strassbur- 
ger, który odbył konferencię z Mi­
nistrem Skrzyńskim i Ministrem 
Thuguttem.

O godz. 4 po południu rozpo­
czął obrady Komitet Polityczny 
Rady Ministrów, które przeciągnę­
ły się do godz. 7 wieczór.

Po godz. 7 wieczór Ministro­
wie Skrzyński i Thugutt oraz p. 
Strassburger przyjęli przedstawicie­
li prasy.

Minister Thugutt oświadczył, że 
Senat gdański uprawia politykę 
zagraniczną szkodliwą dla Gdań­
ska a aspiracje czerpie nie z Trak­
tatu Wersalskiego, ale ze źródeł, 
które nie maią nic wspólnego z inte­
resami Gdańska, a są wrogie dla 
polskiej Racji Stanu.

Dalsze wybryki uliczników gdańskich.
WARSZAWA, 10.1. (A. W.). 

Z Gdańska donoszą, iż szowiniści 
gdańscy prowadzą dalej akcję prze­
ciw urządzeniu polskiej poczty 
w Gdańsku.

Koło skrzynek pocztowych pol­
skich gromadzą się grupy uliczni-

Incydent gdański należy uwa­
żać o tyle za zlikwidowany, że 
Senat dał zadośćuczynienie za obra­
zę Rzeczypospolitej.

Gdańsk nie może zrozumieć, 
że Wolne Miasto Gdańsk znajdu­
je się pod protektoratem Polski 
a protekcją Ligi Narodów.

Minister Skrzyński zadowolony 
jest, że chmury gdańskie zaczęły 
się przecierać i ostatnia nota Gdań­
ska przyniosła pewne odprężenie 
sytuacji.

Jesteśmy wprawdzie narodem 
pokojowym, ale nie pozwolimy na 
znieważenie honoru Polski, bez 
względu na to, czy to czyni słab­
szy, czy mocniejszy.

Rząd Polski ostatnią notę uwa­
ża za wystarczające zadośćuczy­
nienie.

Komisarz Jeneralny, p. Strass­
burger, udzielał wyjaśnień, co do 
strony faktycznej, podnosząc pra* 
wa Polski i konieczność utworze­
nia Poczty Polskiej na terenie por­
tu gdańskiego.

Senat gdański w tej chwili mo­
że apelować do Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów, p. Mac. Do- 
nella, a po jego decyzji do Ligi 
Narodów.

ków, namówionych widocznie przez 
nacjonalistów i grożą pobiciem 
Każdemu, kto się ośmieli rzucić 
list do skrzynki. Policjanci, pilnu­
jący skrzynek przypatrują się tym 
gwałtom spokojnie.
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Opozycja burzy się.
bomby na ulicach.

TRJEST, 10 1. (A.W.) Wskutek 
burzliwych demonstracji zwolenników 
stronnictw opozycyjnych przeciw fa­
szyzmowi, ptzedsięwzięto tu wczoraj 
liczne aresztowania. W mieszkaniach 
wszystkich członków rozwiązanego 
stowarzyszenia „Italja Libera" odbyły 
się rewizje. Żadnego materjału obcią 
żającego nie znaeziopo mimo to 
jednak kilku członków aresztowano. 
Na znak protestu przeciw tym are­
sztowaniom rzu< ano-przez całą noc 
ubiegłą po ulicach miasta bomby, 
które eksoloduiąc, wywoływały po­
płoch wśród ludności. Milicji faszy­
stowskiej, ani karab nierom nie udało 
się jednak żadnego ze sprawców tych 
zamachów dynam towych wyśledzić.

Rswlzle w Pizie.
RZYM, 10.1. (A.W). „Messagero" 

donosi, że w Pizie przedsięwzięto 
u wielu osób rewizje.

Wvdory do Parlamonto.
PA^YŻ, 10.1. (A.W.) Z.powiedź, 

że wybory do parlamentu włoskiego 
odbędą się na wiosnę okazała się 
mylną. Priepisy ordynacji wyborczej, 
aadałąćej Juwukrotne prawo wyborcze 
wyborcom z wykształceniem wyźszem 

,a trafrkrotne uczestnikom wojny zmu­
szają władze do nowego zestawienia 
list wyborczych, co potrwa kilka mie­
sięcy. Wybory odbędą się najprę­
dzej w jesieni. Mussohnl jednak po­
lecił nowemu prezydentowi parla­
mentu rozpocząć akcję porozumienia 
się z opozycją celem nakłonienia jej 
do udziału w pracach parlamentarnych.

Fiasko misji Mana.
BERLIN, 10.1. (Pat) Z kół parla­

mentarnych donoszą, że kanclerz Rze­
szy Marz złożył wczoraj wieczorem 
w ręce prezydenta Rzeszy misję 
utworunia gabinetu.

BERLIN, 10.1. (Pat) Wczor.J do 
późnego wieczora nie było wiado­
mości o powierzeniu misli utwo­
rzenia rządu którem ikol wiek z po­
lityków. Mówiono o rządzie Luthera, 
który byłby rządem wybitnie prawico 
wym 1 prowadziłby walkę z socjalną 
demokracją.

Problem długów 
międzysojuszniczych.

WIEDEŃ, 10.1. (P«t) ,Neue Frele 
Presse" donosi z Paryża, że problem 
długów międzysojuszniczych został 
usunięty na dalszy plan. Decyzji de­
finitywnych nie należy oczekiwać 
w tej sprawie, ponieważ Stany Zjed­
noczone nie chcą się nawet wdawać 
w nieoficjalną dyskus ę na ten temat. 
Zdaniem dziennika, polityka angiel 
ska spotyka się z niezadowoleniem 
we Francji, która zarzuca Anglji, że 
szuka ona porozumienia z Ameryką 
na szkodę Francji i reszty swych so­
juszników europejskich.

Również koła delegacji belgijskiej 
odnoszą się niechętnie do Anglji, 
która domaga się zniżenia belgijskie­
go udziału w odszkodowaniach.

Po aresztowaniu Radicza
BELGRAD, 10 1. (A. W.) Maso­

we aresztowania polityków opozycyj­
nych trwają w dalszym ciągu. Areszto 
wani są nie tylko zwolennicy i przy 
wódcy kroackiego stronnictwa chłop­
skiego Radicza, ale także Węgrzy 
i Niemcy, po największej części oso­
bistości, które postawiono już jako 
kandydatów do wybrać się mającego 
nowego parlamentu lub wymienianych 
dopiero jako ewentualnych kandyda­
tów. Aresztowano przeszło dwa ty 
siące cztonków stronnictwa Radicza, 
większą część jednak uwolniono.

Sowiecka czułość.
WIEDEŃ, 10.1. (Tel. wł.). Rząd 

Sowiecki zwrócił się ponownie do 
rządu Jugosłowiańskiego w sprawie 
nwolfiiema Radicza 1 odesłanie go 
do Rosji.

Rząd Jugosłowiański odpowie­
dział, że sprawa ta nie nadaje się do 
lvskusiŁ - *

Sprawa rekwizycji mieszkań.
Nowv orolcut Ministra Skarbu. 0 znleslnnla stałego kwatemkg. — 
Sowy podatek od lokatorów. — Fnndasz aa tiulowe gtnasiów woisiowrcll.

WARSZAWA, 9 1. (Depesza spóź 
niona). Dziś obradowała Senacka Pod 
komisja, powołana dla rozpatrzenia 
projektu ustawy o rekwizycji mie 
szkań dla wojska w czasie pokoju, 
uchwalonego w Sejmie, ale przeciw 
któremu następnie wypowiedziano się 
w stosunkach mieszkaniowych.

Po referacie sen. Balińskiego 
(Zw. L. N.) zabrał głos Wiceminister 
Skarbu p. Markowski i przedstawił 
nowy projekt załatwienia tej sprawy, 
opracowany przez p Ministra Ska: b >.

Wedle tego projektu zniesiony 
zostałby stały kwaterunek, a ustawa 
miałaby tylko zastosowanie na o res 
przejściowy t. zn. w czasie ćwiczeń, 
przemarszów 1 manewrów wojskowych.

Natomiast p. Minister Skarbu za 
mierzą wprowadzić nowy podatek, 
pobierany od lokatorów w wysokość 
4-ch procent od obecnie płaconego 
komornego. W ten sposób uzyskano- 
by fundusz specjalny, któryby był

Konferencja Państw Bałtyckich.
Wyjazd min. Skrzyńskiego do Helsingforsu.
WARSZAWA, 10.1. (Tel. wł). 

Mmister spraw zagranicznych, p. 
Skrzyński, w towarzystwie pp. Luka 
siewicza, Szmulakowskiego, Balsiń- 
skiego wyjeżdża dziś, w niedzielę, do 
Helsingforsu.

Konferencja w Helsfngforsie po­
trwa dwa dni.

Najważniejszymi punktami obrad 
będą: arbitraż, ogólna sytuacja poli-

Litewski głosik.
KŁAJPEDA, 101. (Tel wł). Wy- . wymierzony został przeciwko Polsce, 

chodzący w Kłajpedzie dziennik Ii- I w przeciwnym bowiem razie Zwią- 
tewski „Kłajpedos Znios* domaga I zek ten ulegnie hegemonji Polski, 
się, aby Związek Państw Bałtyckich |

Polityka handlowa Niemiec.
Stosunek do państw aljanckich i innych.

BRUKSELA, 10.1. (PAT). Ofi 
cjalna belgijska ajencja telegraficzna 
donosi, iż od dnia dzisiejszego Niem 
cy me potrzebują udzielić aljantom 
klauzuli o największem uprzywilejo 
waniu. Niemcy nie potrzebują od dnia 
dzisiejszego dać Belgji korzyści, któ­
rych udzielić mogą innym krajom. 
Niemcy mogą od dnia dzisiejszego 
zastosować będącą obecnie w życiu

Wyróżnienie Ameryki.
WIEDEŃ, 10.1. (PAT). ,Neue 

Freie Presse" donosi z Waszyngtonu: 
Departament stanu i ambasada nie­
miecka porozumiały się w sprawie 
tymczasowego przedłużenia klauzuli 
największego uprzywilejowania aż do 
dnia 4 marca r. b., w którym to dniu 
upływa okres kadencji obecnego kon- 

Głosy francuskie o rokowaniach z Francją.
PARYŻ, 10.1. (PAT). Prasa stwier- 1 Niemcy podpisały układy z Hiszpanją, 

dza, że Niemcy odzyskują z dniem I Szwajcarją, Austrją i Anglją, w sto- 
dzisiejszym swobodę celną i przypo- 1 sunku zas do Francji i Belgji starały 
mina pracowite rokowania, w toku ; się nieustannie przewlekać rokowania 
któiych Francja dała dowód swojej i lub szykaaować te państwa, wreszcie 
cierpliwości i dobrej woli. | wykorzystywały rokowania handlowe

„Echo de Paris* podkreśla, że jako broń polityczną.

Młofly inteligentny mężczyzna
poszumie natychmiast

110%)

przeznaczony na budowę gmachów 
dla wojskowości. Funduszem tym 
zarzą z iły by odpowiednie instancje, 
na czele jej stałby przedstawiciel Mi­
nisterjum Spraw Wojskowych przy 
współudziale przedstawicieli Ministe 
rjum Skarbu i Robót Publicznych. 
Podatek ten wedle obliczeń przyniósł­
by w roku bieżącym 8 miljonów zł., 
a w r. 1928 20 miljonów złotych ze 
względu na wzrost stawek komornego, 
przewidziany w ustawie o ochronie 
lozatoiów. Podatek ten byłby ściąga­
ny do czasu zebrania takich fundu­
szów, któreby zaspokoiły głód mie­
szkań.owy wojska.

Przemawiał następnie przedsta­
wiciel M. S. Wojsk, pułk Petrażycki, 
który broni pobudek projektu ustawy, 
uchwalonego przez Sejm i skłania się 
ku propozycjom wy łuszczonym przez 
p. Wiceministra Makowskiego.

Dalsze obrady odroczono do dnia 
12 go b. m.

tyczna, stosunki Państw Bałtyckich 
i Polski.

Projekt arbitrażu został już opra­
cowany. Wszystkie sprawy według 
tego projektu na drodze dyplomaty­
cznej będą podlegały arbitrażowi, 
z wyjątkiem tych spraw terytorial­
nych, które zostały załatwione na 
drodze traktatów.

taryfę celną dla towarów eksporto­
wanych z Belgji i Luxemburgji do 
Niemiec, która to taryfa celna nie 
zawiera tych korzyści jakie ma Hisz- 
panja i Austrją na mocy co dopiero 
zawartego układu handlowego. Pro­
wizorium to pozostanie tak długo 
w mocy, dopóki me zostaną ukończo­
ne rokowania handlowe niemiecko- 
belgijskie.

gresu. Ten chwilowy układ potrzeb­
ny był z powodu wygaśnięcia w dniu 
dzisiejszym terminu postanowienia, 
do którego obowiązywały postano 
wienia gospodarcze traktatu wersal­
skiego, na mocy któ ycb Stany Zje­
dnoczone korzy stały dotychczas z klau­
zuli największego uprzywilejowania.

Konferencja 
ministrów skarbu.

LONDYN, 10.1. (A.W.) Wedtag «a. 
pewniema sprawozdawców dziennikar­
skich w Paryżu konferencja ministrów 
skarbu zbliża się szvb«o do stadium roz- 
wiazania w toku bęących spraw. Dalsze 
zbliżenie się stanowiska Ameryki do za­
patrywań rządu angielskiego doprowa­
dzić może do upragnionych sukcesów.

Kakowskij o stosunku liisljl ii Rosji.
LONDYN, 10 1. (Pat). Przedsta­

wiciel unji sowieckiej w Londynie Ra­
kowski), wczoraj odjechał do Moskwy, 
w wywiadzie z dyplomatycznym spra­
wozdawcą „Westminster Gazette* oświad­
czył, iż przed swym odjazdem z Londy­
nu miał z sekretarzem stanu dla spraw 
zagr. Chamberlainem rozmowę z której 
wyniósł wielkie zadowolenie. Na mocy 
tej rozmowy może on Moskwie dać u- 
spakajające zapewnienie, iż pogłoski, ja­
koby rząd angielski zamierzał podjąć Ini­
cjatywę celem utworzenia jednolitego 
frontu przeciwko Moskwie, są niepraw­
dziwe.

Strefa kolońska.
LONDYN, 10.1. (A-W.)Biuro Reu­

tera donosi z Paryża, źe konferencja 
ambasadorów rozstrzygnie, czy ma się 
wysłać do Berlina odpowiedź na notę 
niemiecką w sprawie nieopróżnienia 
strefy kolońskiej.

Halne roitowania o nas Drący.
KATOWICE, 10.1 (Pat.). Roko­

wania w dniu dzisiejszym 
między stronami nie doprowadziły 
narazie do podpisania umowy. Jedna 
i druga strona złożyły deklaracje na 
ręce przedstawicieli rządu, w których 
określają swoje stanowisko co do za­
sady przedłużenia czasu pracy w prze* 
myślę hutniczym Otrzymanie tej de­
klaracji było konieczne, gdyż w dnia 
10 stycznia zgodnie z protokułem 
podpisanym w Krakowie miało na­
stąpić ukończśme rokowań między 
stronami lub też przesłanie protoku- 
łów Rządowi.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
strony będą jeszcze obradowały bez­
pośrednio między sobą po dniu 10 
stycznia i nie jest wykluczoną możli­
wość dojścia do bezpośredniego po­
rozumienia między stronami. Gdyby 
to jednak nie nastąpiło na podstawie 
deklaracji, złożonych przez strony, 
czynniki rządowe będą mogły poczy­
nić niezbędne zarządzenia w sprawie 
czasu pracy w hutach po wygaśnięciu 
dotychczas obowiązującego rozporzą­
dzenia w tej sprawie.

P. P. S. i marsz. Piłsudski.
WARSZAWA, 10-1. (A W.). War­

szawski komitet okręgowy P. P. S. zor­
ganizował na dzień 9 b. m. odczyt po­
sła socjalistycznego Jaworowskiego o 
marszałku Piłsudskim. Odczyt otworzył 
słowem wstępnym wicemarszałek seimu 
Moraczewski. Prelegent opisywał zasłu­
gi marz. Piłsudskiego dla Polski, uzasa- 
dniaiąc konieczność powrotu marszałka 
do czynnei służby wojskowej. Wydarze­
nie to zasługuje na uwagę, gdyż w stron­
nictwie P. P. S. krytykowano ostatnio 
wystąpienie marsz. Piłsudskiego w spra­
wie projektu ustawy o najwyższych wła­
dzach wojskowych.

0 centrum parlamentarne.
WARSZAWA, 10-1. (Teł. wł.) „Prze­

gląd Wieczorny* utrzymuje, źe poseł 
Kotfanty i marszałek Rataj rozmawiali 
w sprawie utworzenia centrum parlamen­
tarnego, które bytoby podstawą przy­
szłych zmian w Rządzie.

inicjatywa wyszła z klubu Ch. D. i 
„Piasta".

Do akcji tej mają być wciągnięte 
stronnictwa zbliżone do tych dwóch 
klubów.

Od KASZLU i przeziębienia 
NEO-VALUA 

Wyrobu Laboratorium Chem.-Farmac.

B. KROGULECKI w warszawie.
Ząuac w apieaaaa i składach apucza.
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Donieśliśmy, że w Berlinie to­
czą się już rokowania polsko-nie­
mieckie w sprawie zawarcia trak­
tatu handlowego, w innej znów de­
peszy podaliśmy, że równocześnie 
toczą się podobne rokowania mię­
dzy Francią a Niemcami i że 
stanęły na martwym punkcie.

Polska nie może żyć w odo­
sobnieniu i prędzej czy później mu­
si zawrzeć układ handlowy również 
i z Niemcami. Ale równocześnie 
trzeba sobie powiedzieć, że le­
piej żyć dalej bez traktatu, niż iść 
w niewolę gospodarczą Niemiec, a 
nastcpnie uzależnić się od Nie­
miec również politycznie.

Wiadomopowszechnie, że Niem­
cy są sąsiadem znakomicie pod 
względem gospodarczym postawio­
nym. Zniszczenia wielkiej wojny 
dotknęły zaledwie skrawka Prus 
Wschodnich i to tylko przelotnie. 
Długi woienne wbrew zobowiąza­
niom płacą Niemcy zaledwie w drob­
nej cząstce, a olbrzymie kwoty, 
przeznaczone na ten cel, włożyły 
w ulepszenia przemysłu i rolmc- 
ctwa. Potrafiły nadto Niemcy uzy­
skać tani kredyt i tylko za przy­
jęcie planu Dawesa otrzymały 800 
miljonów złotych marek pożyczki, 
za którą poszedł cały szereg poży­
czek prywatnych, głównie w. Ame­
ryce uzyskanych. W dodatku za­
prowadziły Niemcy u siebie 10 cio 
godzinny dzień pracy i produkując 
tanio, gotuią się do zalania całej 
Europy swymi towarami. Dość 
przejechać granicę pod Bytomiem, 
by się o cenach towarów memiec 
kich przekonać.

Z przebiegu rokowań francusko- 
niemieckich widać, że Niemcy są 
pewni siebie i żądaią dla swoich 
towarów dalekp idących przywile­
jów. Daleko więcej będą z pew­
nością żądały od słabszei ekono­
micznie Polski, w którei podobnie 
jak w Rosji radeby widzieć teren 
swojej ekspansii gospodarcze! i 
handlowej. Nawet przebąkuje się 
o tem, że delegaci polscy, wysiani 
do Berlina, mają do zgryzienia 
twardy orzech, a proiekt traktatu, 
przedłożony przez delegatów nie­
mieckich jest dla Polski rażąco nie­
korzystny.

A cóżby się stało, gdyby za­
warty a dla Niemców korzystny 
traktat handlowy otworzył naoścież 
drzwi do Polski dla wyrobów i to­
warów niemieckich?

Początkowo ten i ów byłby za­
dowolony, że może kupić taniej 
buty czy ubranie. Póżmei polski 
fabrykant, robotnik i rzemieślnik za­
częliby złorzeczyć traktatowi, że po­
zwoliwszy na prowadzenie niemiec­
kich wyrobów, z którymi z powo­
du nienormalnych leszcze warun­
ków gospodarczych w Polsce nasz 
towar me mógłby konkurować, mu- 
siałoby się coraz więcej fabryk i 
warsztatów w Polsce zamykać. Na­
stępnie wzmogłoby się w Polsce 
bezrobocie, zaostrzyłyby się kwe­
stie socjalne, a Rząd Polski za­
miast w inwestycje musiałby wiel­
kie sumy lokować w funduszu dla 
bezrobotnych. Nastąpiłby krach fi­
nansowy, może bezład społeczny 
i wówczas Niemcy stałyby się pa­
nami sytuacji gospodarczej w Pol­
sce i mogłyby pomyśleć nawet o 
zmianie cennika, gdyż Polska o­

bezwładniona gospodarczo byłaby 
w ich rękach.

Delegaci polscy, którzy układa­
ją z Niemcami traktat handlowy, 
mają jednak w swem ręku dość 
mocne argumenty. Wszak Niemcy, 
będąc wybitnie przemysłowem pań­
stwem, muszą zabiegać o rynki za­
graniczne, wszak przez Polskę pro­
wadzi droga z Niemiec do Rosji, 
a wojna celna z Polską zamknęła­
by Niemcom nietylko granicę ryn-

GDAilSK MftlEZY BPiKURZY t.
Wvkretv Senatu jilańs klęto. — Co mówi Traktat Wersalski 1 Konwencja 
poisko-sdańska? — Dotychczas bez satystakc 1. — Co uczyni Czai polski.

Sosnowiec, dnia 10 stycznia.

Z not, jakie Senat gdański prze­
słał Gen Komisarzowi Rzeczypospo 
litej, wynika Jasno, że władze gdań 
skie nietylko, że nie zamierzają udzie­
lić Polsce pełnej satysfakcji, ale w 
oburzający sposób kpią sobie z na­
szego stanowiska. Zuchwałość swą 
posunął zarząd Wolnego Miasta do 
nazwania polskich skrzy nek państwo­
wych „własnością prywatną", dając 
do zrozumienia, że umieszczone na 
nich godła państwowe należy trakto­
wać. jako szyldy przedsiębiorstw han 
dlowych!

Na podobne traktowanie emble­
matów Rzeczypospolitej nie poważy­
łoby się największe mocarstwo, chy­
ba, gdyby chciało sprowokować nas 
do zbrojnej obrony naszego honoru. 
Senat Gdański metylko, że nie pocią 
gnął do odpowiedzialności karnej re 
dakcii „Danziger Ztg.“ za prowoku 
jący aitykuł z On. 6 b.m., lecz uwa­
żał za stosowne bronić zuchwałego 
stanowiska tego pangermanistyczne 
go pisma, dowodząc, że jego „ostrze 
żenie**, skierowane do rządu polskie­
go było zupełnie słuszne i uzasa­
dnione! A wreszcie Senat Gdański 
w wyzywający sposób usprawiedh 
wiał barbarzyńskie występki zorgani­
zowanych band urzędników gdańsaich, 
twierdząc, że umieszczenie polskich 
skrzynek pocztowych w Gdańsku by­
ło nieprawne.

Zarówno Traktat Wersalski w art. 
104, jak i Konwencja polsko-gdańska 
z r. 1921 w ar. 29 uprawnia nasz rząd 
do „założenia w porcie gdańskim 
służby pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej." A najmniejsze dziecko 
w.e, że bez skrzynek pocztowych nie 
ma służby pocztowej. Gdańsk popie­
ra swą argumentację listem b. Wy­
sokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, g en. Hacking;, Otóż stwier­
dzić należy, że list ten nie jest ofi- 
cjalnem orzeczeniem prawnem, a na­
stępnie treść listu zbyt wyraźnie 
sprzeciwia się przepisom traktatów, 
aby można się było na jego tekst 
powoływać.

Zresztą argumentacje i wywody 
prawne Gdańska nie mogą absolutnie 
wchodzić w rachubę. Odnosi się wra­
żenie, jakoby Senat gdański chciał 
nawiązać z Polską obszerną dyskusję

Wieści z Rosji Sowieckiej.
Gnsblenle Gruzll. — Zamykanie szkól. — Wolskowe wyszkolenie mło­
dzieży. — Nie Chciał korzystać z wolności sowieckiej. — Aresztowania 

komunistów w Kownie.

Hańbą rządu sowieckiego po 
wieczne czasy zostanie podstępne i 
okrutne ujarzmienie Gruzji. Bandyci 
sowieccy głoszą obłudnie przed ca­
łym światem hasła wolności i posza­
nowania narodów, a tymczasem jakby 
zachęceni przykładem Suworowa, 
który w r. 1794 dokonał rzezi Pragi, 
w potokach krwi topią rwiący się 
do wolności naród gruziński. Ostatnio 

ku polskiego, ale w dużej mierze 
i rosyjskiego. Wreszcie pamiętać 
trzeba, że bez traktatu w0eyma- 
liśmy pięć lat a niemiecki bojkot 
gospodarczy raczej nam wyszedł 
na korzyść.

To też społeczeństwo polskie 
wierzy, że traktat handlowy pol­
sko-niemiecki będzie zawarty tylko 
na płaszczyźnie polskiego interesu.

Tadeusz Opiota.

prawną, która doprowadziłaby do u- 
sunięcia w cień właściwych przyczyn 
zatargu. A temi właściwemi przyczy­
nami zatargu są: zniszczenie mienia 
państwowego i znieważenie honoru 
Rzeczypospolitej przez rozbestwione 
bandy szowinistów i urzędników gdań­
skich przy cichem poparciu policji 
gdańskiej.

Wykrętne i obłudne wywody za­
rządu W. M. Gdańska upadają już 
choćby z tej prostej przyczyny, że 
ani Senat gdański, ani tem bardziej 
rozagitowane bandy obywateli gdań­
skich nie są uprawnione do samo­
wolnego wymierzania sobie „sprawie 
dliwości** na zasadzie świadomie fał­
szywego komentowania traktatów. 
Wkraczając na taką drogę postępo­
wania i uznając zuchwałe wybryki 
swych obywateli za usprawiedliwione, 
Senat daje najlepszy dowód, że utrzy­
mywanie normalnych stosunków po­
między Polską a Gdańskiem jest 
wręcz niemożliwe.

Dalsze depesze przyniosły wia­
domość, że Kom Strassburger nie 
odpowiedział na ostatnią notę Sena­
tu gdańskiego. Postępowanie to jest 
zupełnie słuszne. Dalsza dyskusja z 
Senatem gdańskim była niemożliwa.

Stwierdzić przeto należy, że do­
tychczas Polska nie uzyskała satys­
fakcji i że żaden ustęp noty pol­
skiej z dn. 6 b. m. nie został przez 
Gdańsk wykonany. Wynikają z tego 
dwie ewentualności: albo Senat gdań­
ski solidaryzuje się z wybrykami szo­
winistów, albo też nie ma dość sił, 
aby ich ukarać i zapewnić Polsce 
spokojne wykonywanie tych funkcji, 
jakie jej zlecił Traktat Wersalski. Tak 
w jednym, jak i w drugim wypadku 
Polska będzie zmuszona wymierzyć 
sobie sama satysfakcję i wykonać 
sankcję, zapowiedziane w pierwszej 
nocie min. btrassburgera.

Jest to obecnie jedyna droga po­
stępowania. Senat gdański winien 
wiedzieć, że naród polski poprze 
Rząd polski w jego wysiłkach rady 
kalnego usunięcia sabotażu gdańskie­
go i zabezpieczenia nas na przyszłość 
przed podobnemi zamachami. Cała 
zresztą prasa polska, stojąca Da grun­
cie państwowym, popiera bardzo sta­
nowczo energiczne stanowisko rządu. 

donoszą z Mińska, że wysłano stam­
tąd do Gruzji najbardziej wyrafino­
wanych czekistów, celem podjęcia 
dalszych prześladowań.

Pod hasłem wyższej oświaty dla 
ludzi rozpoczęli swe rządy bolszewi­
cy. A tymczasem w czasach najgor­
szego ucisku carskiego, oświata i 
szkoły stały wyżej w Rosji niż obe­

cnie. Mają pieniądze bolszewicy na 
szpiegów i czekistów, na bale i uczty 
swych dyplomatów, ale na oświatę 
chłopa i robotnika żałują grosza.

Obecnie rząd sowiecki przystę­
puje do zamknięcia szeregu wyższych 
zakładów naukowych, a przedewszyst- 
kiem Instytutu Rolniczego w Sama­
rze i niektórych wyższych zakładów 
w Piotrogrodzie.

W Moskwie i innych miastach 
Rosji sowieckiej władze rozpoczęły 
powoływać młodzież męską, urodzo­
ną w latach 1903 i 1904 w celu przej­
ścia wyszkolenia przed poborem. 
„Izwiestja" moskiewskie zamieszczają 
z tego powodu artykuł, starając się 
wyjaśnić konieczność militaryzacji 
całej ludności niebezpieczeństwami, 
jakie rzekomo mają grozić ze wszyst­
kich stron republiki sowieckiej, a tak­
że koniecznością bardziej dokładne­
go obznajmienia ludności ze skompli- 
kowanemi metodami współczesnej 
wojny. Organ komunistyczny oświad­
cza bez ogródki, że bolszewicy mu­
szą przygotować i należycie wyszko­
lić jak największą liczbę żołnierzy.

Podczas ostatnich rokowań ru­
muńsko sowieckich nad Dniestrem, 
rekretarz delegacji sowieckiej zwró­
cił się do delegacji rumuńskiej z 
prośbą, aby pozwolono mu pozostać 
na terytorjum rumuńskiem, gdyż 
urodził się on w Bessarabji i pragnie 
skorzystać z prawa repatrjacji. Wła­
dze rumuńskie przyjęły oryginalnego 
repatrjanta.

Z Kowna komunikują o licznych 
aresztowaniach, dokonanych przez 
władze litewskie wśród komunistów 
w Kownie i innych miejscowościach 
Litwy. Wykryto dwie centrale komu­
nistyczne w Kownie i w Szawlach, 
które przygotowały plan przewrotu 
politycznego. W razie Dowodzenia 
powstania w Rewlu na Litwę miało 
przybyć kilkuset komunistów z Rosji 
sowieckiej, którzy pokierowaliby po­
wstaniem na Litwie. Aresztowano 
dotąd kilkudziesięciu spiskowców.

Wla ffljiljiiiia na koleiaili.
Dyrekcja Kolei Państw komunikuiei 

Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 17 grudnia 1924 r. została wpro 
wadzona opłata statystyczna, pobierana 
od zgłoszenia statystycznego towarów, 
za pomocą znaczków statystycznych. Wo­
bec tego nadawcy są obowiązani przy 
nadaniu przesyłek dołączać zgłoszenie 
s atystyczne, wypełnione według rubryk i 
nalepione znaczkami statystycznemi we- 
diug obowiązującego wymiaru opłaty 
statystycznej. Znaczki statystyczne moż­
na nabywać w urzędach celnych i pocz­
towych. Zgłoszenia statystyczne są do 
nabycia w urzędach celnych. Informacji 
udzielają ekspedycje towarowe.

Afera Barmata.
Wskutek doniesienia „Lokalanzeigera*. 

jakoby prokuratoria państwa wdrożyła 
dochodzenie przeciwko prezydentowi po­
licji berlińskiej, Richterowi, w związku i 
aferą Barmata, prezydent policji Richtei 
wyjaśnia za pośrednictwem biura Wolffa, 
co następuje: Przyjacielskie stosunki 
Richtera z Juljuszem Barmatem miały 
charakter czysto-prywatny. Richter nie 
darowywał nigdy papierośnicy złotej Bar- 
matowi, umieścił na niej tylko swój pod­
pis. W sierpniu 1924 pożyczył w banku 
Merkury 5000 mk. na zakupno gruntu 
dla kolonji. Kwotę tę za stosow nem o- 
procentowaniem zapisano na jego rachu­
nek. Richter zaprzecza również pogłos­
ce, jakoby w charakterze przyjaciela Bar­
mata umożliwił mu osiedlenie się w Ber­
linie wbrew przepisom policyjnym. Swe­
mu sekretarzowi prywatnemu Stockerowf 
polecił Richter już dawno zaprzestać pra­
cy w przedsiębiorstwach Barmata, co też 
S ocker w marcu zeszłego roku uczynił.
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Górnicy.
Za mym oktenklem, wzdłuż ulicy, 
kieay syreny zachtchocą, 
z kopalni zwykle przea północą 
łańcuchem idą w dal górnicy.

Sunie ten ludzki czar no licy 
łańcuch do aomów swych słeroco 
i tylko przy mm się chybocą 
lampki o świetle błyskawicy!

1 tylko przy nim drga/ą sennie 
światła złocistą, drżącą smugą, 
migocąc w zmierzchu cicho, aiugo.

1 małe okno me codziennie, 
o leanakowe/ zawsze porze, 
malują w jasnej łuny zorze.

/AN U/IClEJEWSKl.

GŁOSY PUBLICZKĘ.

0 pogłębianie w.eizy facbowrj.
Jestem pewien, że w Zagłębiu 

Dąbrowskiem jest wielu techników, 
ślusarzy i mechaników, nietylko zdol­
nych i pracowitych, ale i z zamiło­
waniem oddają ;ych się swemu zawo­
dowi. Ludzie ci czas wolny od pracy 
poświęcają na pogłębianiu swe) wie­
dzy fachowej i oddają się wszelakie- 

•go rodzaju próbom na polu mechani 
ki i techniki.

Są to ludzie przeważnie zapraco­
wani, walczący z niedostatkiem, któ 
rzy w takich warunkach tracą energję 
i ochotę do eksperymentów.

Sam jestem długoletnim samou­
kiem swego zawodu i lubię zagłębiać 
się w pomysłach technicznych.

Jestem zdania, że lndzi podob­
nych znajdzie się w Zagłębiu sporo.

Uważam więc, że zrzeszenie się 
tych ludzi, wspólne pogadanki i wspól­
ne rozprawy nad pewnymi pomysła 
mi — przyniosłyby wiele pożytku, 
a może nawet niejeden pomysł przy 
brałby kształty realne, dzięki współ 
nym wysiłkom.

Jeżeli znajdzie się dość chętnych 
—niech zgłoszą się do mnie.

Zaimprowizujemy zebranie celem 
bliższego porozumienia się i może 
uda się stworzyć kółko, któreby 
wspólnie pracowało, uczyło się i po­
głębiało swą dotychczasową wiedzę 
fachową.

Mam nadzielę, że głos mój nie 
przebrzmi bez echa i chętni się znajdą.

Piotr Chorzelski
Sosnowiec, ul Rudna 34

Orka w styczniu.
P. S. Blaszczyk piszę nam z Dą­

browa:
Dzięki cieplej I sprzyjającej pogo­

dzie oraz zwilżeniu się ziemi niektórzy 
gospodarze w p wiecie Będzińskim za­
częli orać te pola, których me zdążyli 
uprawić jesienią wskutek przedwczesnych 
przymrozków. W innym wypadku rzecz 
tak zwyczapia, jak orka ziemi, nie za- 
sugiwaiaby na szczególną uwagę, ale 
ponieważ działo się to dnia 5-go stycz­
nia, lest tu już objaw bardzo ciekawy i 
dla tegorocznej zimy chaiakterystyczny.

spieśćcie! t ylno 3 Unii apieszoel 
Piąte*, sobota i niedziela ll b. m. 

Ulub eniec całego świata!
JACKIE COOGAN 

W ebrszie p. t 

„Niech żyje król" 
Jeaen z naiwspamaiszych filmów jakie 
Kiedykolwiek widziano w tu potęż­

nych akiach.

Ud wiorzu ti-uo do I i-go stycznia 
Niech każdy soieeay do ófinkau, tam 
demonstruie się nadzwyczajny obraz 

— p. t. — 

„Tragadja Przechrzty" 
(Hrabia Cohnj 

tragedja w 8-rtim częściach W roli 
giównei występuje BEgND ALDOR 

z pamiętnego obrazu „(JHETTU".

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

11
lliHzlili

Dziś N. Hygina pap. 
jutro Arkadiusza m. 
Wsch. słońca 7.51 
Zach. . 3.29

Z TEATRU.
Dz>ś po południu, o godz. 3.30 przy 

cenach zniżonych od 1 do 4 zł., wysta­
wioną będzie malownicza operetka Le- 
hara „Biały mazur*, który po dzisieiszem 
przedstawieniu zejdzie zupełnie z reper­
tuaru. Malownicze kostiumy i tańce do- 
pemą całości. Abonament ważny bez 
procentu.

Dziś wieczór, rekordowa operetka 
„Madame Pompadour* Pocz. o g. 7 30.

W ponedziałek. 12 b. m. prem era, 
w specialme nowych dekoracjach i ko­
stiumach, głośnej sztuki W. Sardou „Ma­
dame Sans Gene* z Podgórną w roli 
tytułowej. Reżyseruje Czapelski.

We wtorek, 13 b. m., „Madame Pom­
padour*.

We środę, 14 b. m., teatr nieczynny.
W czwartek. 15 b. m., „ Madame-Sans- 

Gene* po raz drugi.
W piątek. 16 b. m. po raz p'erwszy 

w sezonie „Dzwony z Cornty.lle*.

W BĘDZiNlE.
We wt rek, 13 b. m. artyści teatru 

Czarneckiego odegra.ą głośną sztukę, któ 
ra obiegła wszystkie sceny europeiskie z 
olbrzymiem powodzeniem o frapuiacym 
tytule „Złodziej i jego mecenas* z Tań­
skim I Jaworskim w rolach tytułowvch 
Sztuka ma zapewnione powodzenie. Dy­
rekcja, chcąc uprzęstępnić możność uirze- 
ma tej sztuki, ceny mieisc zniżyła, bo od 
50 gr. di 5 zł. Abonament ważny bez 
proc. Początek o g. 8.

W DĄBROWIE.
„Madame Pompadour*, operetka, za- 

powieoz>ana na poniedziałek wystawioną 
będzie nieodwołalnie w środę 14 b. m. 
Do operetki tei przygotowane są specjal­
ne kostiumy, jak i dekoracje. Początek 
o g. 7.30.

W SATURNIE.

„Drugi mąż* wystawiony bedzle w 
nadch dzący piątek 16 b. m., przez zesoói 
teatru Czarneckiego. Początek o g. 7.30 
Przedstawienie odbędzie się na cel dobro­
czynny.

W KATOWICACH.
Dziś po południu—ceny miejsc zni­

żone „Złodziei i jego mecenas*.
Dziś wieczorem — po raz pierwszy 

„Madame Sans Gene*.
Poniedziałek—„Madame Pompadour*

Nabożeństwo 
za ś. p. ks. Lutosławskiego 
Staraniem Koła Zw. Lud.-Nar. w 

Dąbrowie dnia 14 b. m. o godzinie 9 e 
rano odbędzie się w mieneowym ko 
śctele uroczyste oabożeństwo za spokói 
duszy zmarłego orzed rokiem ś. p. ks. 
Kazimierza Lut' s awskiego — wielkiego 
obywatela i gorliwego działacza naro 
dowego.

Wobec zasług i ogromu pracy, jaką 
ś. p. Lutosławski włożył w s.uźbę pu 
pliczną, nie powinno na nabożeństwie 
zbraknąć nikogo z tych, co rozumieją 
jak wielką rolę w życiu spolecznem od 
grywa pamięć i hołd dla ludzi of.arnych 
i zasłużonych.

Opłaty za jazdę po mieście.
Magistrat Sosnowca ogłasza, iż o- 

stateczny termin wpłacania opłat za pra­
wo jazdy po mieście, bez specjalnych 
wezwań ustalony został na dzień 15 lu­
tego 1925 roku.

Powyższej opłacie podlegają doroż 
ki, wozy, resorówki, platformy, beczki a 
senizacyjne, wozy meblowe, wozy kotło­
we, karety, landa, powozy, wolanty, brycz 
ki, karawany, samochody osobowe i cię 
żarowe, motocykle, rowery i t p.

Zalegający z opłatą po dniu 15 lu­
tego r. b. będą narażeni na wystosowa­
nie specjalnego płatnego wezwania, a w 

wypadku niedotrzymania terminu wska 
zanege w tym wezwaniu na karę w wy­
sokości 20-krotnej sumy opłaty. 227

Ważne udogodnienie.

(g) Niedawno pisaliśmy o maią- 
cem nastąpić uruchomieniu z dn. 1 b. m. 
urzędu i kasy skarbowej w Będzinie,' wy- 
rażaiac obawę, czy z braku lokalu uda 
się w zapowiedzianym terminie instytu­
cje te otworzyć.

Przypuszczenia się sprawdziły, gdyż 
od Nowego Roku uruchomiono przy uli­
cy ModrzejowsKlej 44 tylko urząd skar- 
bjwy, dzięki jednak staraniom władz 
uzyskano resztę lokalu I od poniedziałku, 
t j. od jutra, zostanie otwarta również 
kasa skarbowa.

Zjazd rolniczy.
(g) W niedzielę, dnia 25 b. m. o 

godzinie 10 rano odbędzie się w Domu 
Ludowym w Ząbkowicach zjazd rcbo 
tntków z całego powiatu będz>ń<kiego, z 
udziaem zaproszonego posła Falkow­
skiego.

Na zjeździć tym omawiane będą 
potrzeby oraz bolączki drobnego rolni­
ctwa i proiekt utworzenia jednej wspól­
nej organizacji rolniczej.

Poranek ku czci Sienkiewicza.
Dziś o godz 11 rano w kinie 

„Udziałowym* odbęizie się uroczy­
sty poranek ku czci ś p. Henryka 
Sienkiewicza, urządzony staraniem 
gimnazjum p. H. Rzankiewiczowe) 
i zaproszonych osób starszych.

Z życia rzemieślniczego.
(g) W lokalb Tow. Rzemieślni­

czego w Sosnowcu odbyło się posie­
dzenie przedstawicieli cechów miast: 
Sosnowca. Będzina, Dąbrowy i Za­
wiercia.

Po zagajeniu zebrania przez p. A. 
Dworakowskiego, na przewodniczą­
cego powołano p. Gołębia, po czem 
odczytano porządek obrad.

Przy omawianiu poszczególnych 
punktów wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w następstwie zaś uchwalono:

1) zwróeić się z apelem do spo­
łeczeństwa za pośrednictwem prasy 
o poparcie rzemiosła pol­
skiego, dzięki czemu będzie ono mo­
gło się podnieść i rozwinąć.

2) Zwrócić się do rodziców i o- 
plekunów, aby swych synów lub wy­
chowawców nie oddawali do nauki 
do t zw. fuszerów, gdyż czas w nich 
przebyty nie będzie zaliczany przy 
wyzwolinach na czeladnika.

3) Zwrócić się do rzemieślników 
nlewyzwolonych, aby w swych miej­
scowościach zwracali się do cechów 
i poddawali się egzaminom, przez co 
uzyskają prawa i będą inaczej trak­
towani

4) Zwrócić się do prowadzących 
pracownie na własnąrękę, oraz do’zdol 
nych rzemieślników, a me należących 
•lo zgromadzenia majstrów, o zapi­
sywanie się do zgromadzenia, inaczej 
oowiem nie będą mcgli wydawać 
świadectw kwalifikacyjnych swym 
uczniom.

Inne sprawy powierzono do za­
łatwienia urzędowi starszych i na 
tem posiedzenie zakończono.

Sprzedaż majątków państwowych.
Na terenie Województwa Kieleckiego 

będą sprzedane następujące maiątki pań 
stwowe: „Hrta Blach swma* w Sławko­
wie 44,5 ha, nadanie na rudę wydzlerż. 
S. Grabiańskiemu, zakłady mechaniczne 
w Bialogonie, 4 domy w Suchedniowie, 
nieruchomość po b komorze i nierucho­
mość po b. kordonie w Nowym Korczy­
nie nad Nidą, nieruchom, po b. kordonie 
w Pawłowie, nieruchomości po b. komo­
rach: w Czeladzi,’ Niezdarze, Gmazdowie, 
po b. kordonie w Modrzejowie, — po b. 
komorze w Borownikach, — po b. kor­
donach: w Sosnowcu, Zychcicach, Pod- 
lężu Szlacheckim, B elinach Kapitulnych, 
Baranach, Nowym-Brzesku, Maciejowi­
cach- Niewiarczy, Pielgrzymowlcach- Praw­
dzie. Sierosławicach, Nieeulowicach, Szy­
cach, — po b. komorze w Szycach, —- 
po b. kordonie w Burkach, po b. straż 
nicy w Olkuszu, — po b. magazynach 
zbożowych: w Ostrowinie, Paradyżu, 
Drzewicach; po b. kordonach celnych: 

w Łukowie, Bogorju, Zawichoście; — po 
b. komorze celnej w Zawich iście

Grunty i budynki po b komorach 
celnych: Granica pow. Będziński, Często­
chowa, Herby Polskie, Sandomierz, Oble- 
koń oow. Stopnlcki.

Grunty i budynki po b. kordonach 
celnycn: Rataje i Pawłów pow. Stopnieli, 
oraz szereg osad młyńskich i miynow.

Sprawozdanie poselskie.
Na zaproszenie Koła Zw. Lud. Nar. 

w Dąbrowie w dniu 14 b. m. o godz. 8 
wlecz. odbędzie się w miejscowei Resur­
sie sprawozdanie poselskie d ra Falkow­
skiego p. L „Rok 1924 w Sejmie i w 
Rządzie*. Zarząd Koła Zw. L pros usil­
nie o przybycie na to zebranie wszystkich 
interesuiących się życiem społeczno poli- 
tycznem kraju a szczególniej członków 
i sympatyków swoich. Karty wstępu otrzy­
mać można w - senreiarjacie Kota (ulica 
Królowej Jadwigi, róg Sławkowskiej).

Budowa domu noclegowego.
(h) Dowiadujemy się, że Magistrat 

sosnowiecki przystąpił do zwózki mate­
riałów budowlanych przy ulicy Przejazd, 
gdzie ma się rozpocząć bodowa domu 
noclegowego dla najb edmejszych.

Bezdomni ci nocowali dotychczas w 
bramach I korytarzach, na chłodzie i bez 
ciepłych okryć.

Mamy nadzieję, źe energia Prezy- 
denta miasta doprowadzi do skutku to 
konieczne zamierzenie i już w roku 1925 
dom noclegowy otworzy swe cieple wuę- 
trze dla tych, dla których schronieniem 
była dotychczas ulica.

Brak poczekalni w Sądzie Pokoju.

(h) W sądzie pokoju przy ul. War- 
szewskiej brak jest poczekalni dla świad­
ków.

W czasie rozpraw sądowych świad­
kowie usuwani bywają na korytarz lub 
schody. Przy obecnych chłodach wy- 
cze <iwanie w zimnej sieni nie należy do 
przyjemności 1 naraża się w ten sposób 
‘ludzi na przeziębienie. Możeby jednak 
znalazła się w lokalu sądowym jakaś u- 
b'kacja, w którejby można urządzić po­
kój dla świadków.

Tramwajowe zamiary.,

(h) Dowiaduiemy się. że kierow­
nictwo robót przysłowiowych tramwajów 
zamierza przeprowadzić linię tramwajową 
przez trawniki na ul. 3 maja. Trawniki 
te zdobią ulicę 1 niewątpliwie Magistrat 
nie dopuści do zeszpecenia ulicy, tem 
bardziej że obok trawników znaiduje się 
jeszcze chodnik, który z powodzeniem 
można usunąć, uzyskując w ten sposób 
dość miejsca, aby tramwaie puścić jezdnią.

Nie straci na tem wygląd estetyczny 
ulicy I trawniki umkną zagłady.

Ulica Warszawska' waż* a,V

(h) Kolej skasowała, jak wiadomo, 
linię niwecką na przestrzeni ul. 3 maja i 
Warszawskiej. Wczoraj przystąpiono do 
rozebrania muru który okalał tor.

Do muru tego przylegały z dru­
giej strony budki, komórki, które nagie 
straciły cAwartą tyłową ścianę i uległy 
częściowemu zawaleniu.

W niektórych komórkach znajdowały 
się sprzęty i paki, które powypadały na 
ulicę.

Zebranie L O. P. P. w Będzinie.

(g) Dziś o godzinie 4 po południu 
odbędzie się w Będzinie w sali Magi­
stratu zebranie b. Komitetu L. O P. P., 
celem zorganizowania stałego koła L. O. 
P. P. w Będzinie.

Sierociniec im. Sienkiewicza.
Na budowę Sierocińca im. H. Sien­

kiewicza w Ząbkowicach złożyli: 
Warszawskie tow. w Niemcach 600 zł., 
Hr. Sągajłiowle w Niemcach 300 zł., 
profesorowie i uczniowie sem. naucz, 
w Dąbrowie 300 zł., Pracownicy Ra­
dy Zjazdu w Dąbrowie 300 zł., So­
snowieckie tow. 1.800 zł., Sejmik bę­
dziński 3300 zł,, Magazyn Współcze­
sny w Dąbrowie 300 zł., P. J. Rm- 
gtnan w Dąbrowie 300 zł., Tow. Ele­
ktryczność w Ząbkowicach 300 zł., 
Pracownicy drogowi dystansu kole­
jowego 298 81 zł., Tow. Saturn 300 Sł., 
Tow. Kopaiń Węgla „Fiora* 300 zł., 
Tow. Grodzieckie 300 zł., Elektrownia 
Okręgowa w Sosnowcu 3U0 zł., Ko­
lonja Leczniczo-Wychow. dla dzieci 
w Busku 600 zł., Fabryka Wódek 
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^Żeligowski i Kasprzyk 200 zł., Pro­
fesorowie szkoły Górniczo Hutn. w 
Dąbrowie 170 zł., Profesorowie Gi­
mnazjum Państw, w Dąbrowie 100 zł., 
Nauczycielstwo szkoły powsz. Warsz. 
T-wa 100 zł., Pracownicy Warsz. 
T wa w Niemcach 104 zł., Pracownicy 
T-wa .Flora* 27 zł., Nauczycielstwo 
szkoły pow. Nr. 8 w Dąbrowie 40z ł., 
Cech Piekarzy w Dąbrowie 70 zł., 
P. R. Morgulec w Dąbrowie 100 zł., 
Funkcjon^rjusze Pol. Państw. Pow. 
Będzińskiego 145 zł., Nauczycielstwo 
szkoły powsz. w Ząbkowicach 70 zł., 
Nauczycielstwo szkoły powsz. Kol. 
Pekin 28.50 zł., Nauczycielstwo szkoły 
powsz. Nr. 2 w Zawierciu 60 zł., Na­
uczycielstwo szkoły powsz. Nr. 4 w 
Zawierciu 26 zł., Nauczycielstwo szko­
ły powsz. Nr 5 w Zawierciu 19.01 zł., 
Prófesorowie Sem. naucz, w Sosnow­
cu 22 50 zł., Urzędnicy T wa Fran­
cusko Ros. w Dąbrowie 68 zł, Urzę­
dnicy Banku Handlowego w Będzi­
nie 13 zł, P. Janina Jagodzińska w 
Niwce 5 zł, P. SL Gruszka w Będzi­
nie zebrane na l’stę ofiar Nr. 14 
35 39 zł, P. Bolechowski w Dąbro­
wie zebrane na listę ofiar Nr 44, 29 zł.

Razem zł. 1103121.
Podziękowanie

Zarząd Towarzystwa Pomocy dla 
biednych chrześcian w Dąbrowie składa 
serdeczne podziękowanie niżej wymienio­
nym za of ary pieniężne i w naturze na 
gwiazdkę dla przytułku św. Józefa.

Katolickiemu Związkowi Polek, E Da­
neckiej, T. Krzemińskiemu, S Nowakowi, 
•iczenicom szkoły handlowej, E. Łabu 
dz'ńskłej. uczenłcom 4 klasy I 8 drużyny 
♦eńskleso gtmnazium, uczniom klasy 3-ej 
A szkoły p. A. Kocota, j. Rmgmanówute, 
A Elżanowskłej, Winklowi, Kasprzykowi, 
Wojciechowskiemu. C Owczarkowej, E. 
Wożniakowi, Robotnikowi Katolickiemu, 
J, Szczęsnej, W. Mazurkiewiczowi, Koo­
peratywie pracowników państwowych I 
komunalnych M. Ziomkowi, Kuczborokie- 
mii, W. Pyzalskiemu, wreszcie tym wszy­
stkim. którzy przyczynił się do urządze­
nia gwiazdki i świąt sierotom. 237

Ważne dla bezrobotnych.
(g) Dotychczasowy 13-tygodniowy 

okres wypłacania zasiłków bezrobotnym 
został w województwie kieleckiem prze­
dłużony do 17 tygodni, w miejscowoś­
ciach następuiących: w Częstochowie, 
Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie, Zawier­
ciu i w powiecie olkuskim.

Chciał dużo i to go zgubiło
(g> P. Kamiński, zamieszkały przy 

•tl. Sleieckiei w Będzinie, korzystając z 
nieuwagi robotników, którzy na rampie 
iroleiowej wyładowywali z wagonu zbo­
że. chwycił worek z żytem i począt się 
aiesposuzeźeme oddalać.

Worek był ciężki, więc Kamiński 
szedł powoli, tymczasem robotnicy zau­
ważyli kradzież, dogonili sprawcę i zbo­
że odebrali, Kamińskiego zaś oddano w 
ręce policji.

Ze spraw szkolnictwa.
(g) Jak podaję Nr. 6 .Monitora Pol­

skiego*, niepełne prawa gimnazjów pań­
stwowych na rok 1924/25 otrzymały, mię­
dzy innemi, następujące szkoły Zagięcia: 

W Sosnowcu: gimnazjum żeńskie H. 
Rzadkiewiczowei i gimnazium koeduka­
cyjne Zrzeszenia Rodzicielskiego.

W Będzinie: gimnazjum żeńskie W. 
Replińskiej i gimnazjum żeńskie J. Krzy­
mowskiej.

W Dąbrowie gimnazjum żeńskie L. 
Młodzianowskiej i E. Zawidzkiej.

W Zawierciu: gimnazjum męsk etow, 
.Szkota średnia* i gimnazjum żeńskie
H. Malczewskiej.

Na rok zaś szkolny 1924/25 i 1925/26 
takież prawa otrzymały: gimnazjum mę­
skie zgromadzenia kupców w Będzinie 
i gimnazjum żeńskie koła Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Olkuszu.

Kto wygrał?
W drugim dniu ciągmtuia loterji wy­

szły następujące wygrane:
6.000 zŁ Nr. 44996. 3000 zł. Nr. 41084.
I, 000 zł. Nr. 40404. 500 zł. Nr. 34,182.

250 zł Nr. 48250. 225 zł. Nr. 45 7u6. 
200 zł. Nr. Nr. 25, 5462, 23994. 175 zł. 

Nr. Nr. 1060 , 8699. 10931, 15044, 18U90L 
26254, 49815, 26530

Pop.erajcie L. 0. P. P.

Iniiiń WlmHwitot w Wrait
(Ciąg dalszy).

Tow. nauczycieli szkól wyższych i średnich.
Instytucja ta powstała w Dąbro­

wie przed kilku laty. Do Tow. należą 
nauczyciele miejscowych szkół-śred­
nich w liczbie przeszło 30 osób.

Zadaniem Towarzystwa jest wno 
sić w atmosferę małomiasteczkowych 
stosunków taki czynnik, jak pobudza­
nie do szerszego życia umysłowego 
do samodzielnej pracy w tvm kierun­
ku oraz zwalczanie ujemnych wpły­
wów, wynikających z prowincjonal­
nego odosobnienia. Aby to osiągnąć, 
Towarzystwo organizuje zebrania to­
warzyskie, wieczory dyskusyjne, wre­
szcie pogadanki i odczyty dla szer­
szych kół publicznego.

Przy Tow. istnieje nara’fe sekcja 
językoznawcza, przewidywane zaś jest 
utworzenie kilku innych sekcji.

Dom Ludów
(ul. Kościuszki 12).

y-
Placówka ta, mająca na celu krze­

wienie oświaty wśród członków 1 za­
miłowania do życia społecznego, pow­
stała w r. 1909 Przed wojną instytu­
cja prowadziła niezwykle ożywioną 
działalność, urządzając odczyty, po 
gadanki, konkursy, przedstawienia, 
koncerty, wycieczki, wreszcie zebrania 
towarzyskie i zabawy. Nic też dziw­
nego, że Dom Ludowy posiadał około 
tysiąca członków i brał duży udział 
w życiu Dąbrowy.

Po woj ie stosunki się zmieniły 
i, dzięki całemu szeregowi niesprzy­

Tow. Muzyczne.
Potrzebna ta i pożyteczna insytu- 

cja powstała w r. 1910 • - • ■
Krzewienie na gruncie dąbro­

wskim zamiłowania do muzyki i śpie­
wu nie było rzeczą łatwą, mimo to 
tow. rozwijało się pomyślnie i prócz 
całego mnóstwa koncertów i t. p. im­
prez artystycznych, przeważnie na 
cele społeczne, brało udział we wszyst 
kich niemal obchodach i uroczystoś 
ciach narodowych.

Od wybuchu rewolucji w r. 1905 
życie tow. uiegło pewnej przerwie i 
przez pewien okres czasu tow. pro­
wadziło żywot suchotniczy.

W roku 1916 tow. wznawia dzia­
łalność i dzięki pracy nieodżałowane 
go prezesa, ’ś. p. J. Hofmana, oraz 
kierownika chórów i orkiestry, p. K 
Guzikowskiego, rozwój tow. dosięga 
niebywałych rozmiarów, stawiając je 
w rzędzie pierwszorzędnych zespołów.

Wystarczy nadmienić, iż prócz 
licznego i znakomicie zgranego ze­
społu muzycznego, chór mieszany 
wykonywał w całości takie utwory, 
jak „Sonety krymskie*, „Mildę* „Sta- 
bat Mater", „Polska w pieśni", oraz 
cały szereg innych poważnych dzieł, 
czem nie może poszczycić się ani 
jedno tow. śpiewacze, zwłaszcza pro­
wincjonalne.

Tow. brałało udział w zjeżdzie 
tow. Śpiewaczych w Warszawie w 
r. 1916 oraz w II zjeżdzie wszechpol­
skim w Poznaniu w roku ubiegłym^ 
gdzie zespół tow. śpiewaczych Zagłę­

Pod adresem kółek myśliwskich.
(gj Ponieważ członkowie istnie­

jących na terenie Zagłębia kółek my­
śliwskich, z braku jakiejkolwiek zwie­
rzyny lub ptactwa, nudzą się lub też 
strzelają swojskie gęsi lub kury, boć 
do domu z polowania coś przynieść 
trzeba, zapytujemy, czy towarzystwa 
te nie zeebciałyby sił zająć propa­
gandą strzelania do celu, a następnie 
urządzaniem konkursów strzelniczych.

Koszt urządzenia strzelnicy w 
każdem mieście byłby niewielki, ko­
rzyść zaś duża, gdyż prócz sztachet 
nej rozrywki, można byłoby ćwiczyć 
całe pokolenia w tym sporcie.

Tak dzieje się na Zachodzie, nic 
też dziwnego, iż w zawodach mię 
dzynarodowych stoimypod tym wzglę­
dem na szarym końcn, aczkolwiek 
do dyspozycji mamy materjał bardzo 
dobry i moglibyśmy wyszkolić liczny 
zastęp pierwszorzędnych strzelców

W roku ub. uruchomiono kursy 
dokształcające dla dorosłych.

Zajęcie się nauczycielstwa, zrze­
szonego w T. N. S. W, różnemi za­
gadnieniami pracy społecznej wynika 
z poglądu, iż nauczyciel powien być 
jednostką, która swą pracę 1 inicjaty­
wę zużywa nietylko dla dobra oso­
bistego, lecz w miarę sił i możności 
oddaje je również dla dobra społe­
czeństwa i kraju.

Obecny zarząd T-wa stanowią 
pp. Z. Stechmanowa, S. Wrzosek, 
J Górowski i S. Piotrowski.

Na zakończenie dodać należy, iż 
w roku ub. Tow. urządziło kilka nie­
zwykle Interesujących odczytów z róż­
nych dziedzin wiedzy, 

jających warunków, liczba członków 
spadła niemal do stu, to też i życie 
instytucji zamarło.

Dom Ludowy posiada własną nie 
ruchomość przy ul. Kościuszki, jak 
również pewien majątek ruchomy.

Skład zarządu stanowią pp. R. 
Bednarski, L. Żarski, S. Witczyk, 
J Rycombel, T. Wcisło, A. Wieśniak 
1 F. Andruszkiewicz.

Jak się dowiadujemy, zarząd po 
stanowił placówkę tę zlikwidować, 
majątek zaś przekazać pokrewnej 
instytucji.

bia otrzymał na 60 stojących do kon­
kursu zespołów. 5 nagrodę.

W roku 1918 tow. uruchomiło 
także szkołę muzyczną, którą j ednak 
ze względu na poważne wydatki, 
jak brak większego zainteresowania, 
trzeba było zwinąć.

Tow. posiada poważną bibliotekę 
fachową oraz sporo instrumentów, 
w tem pianino i fisharmonję, jak rów­
nież pewną kwotę na kupno koncer­
towego fortepjanu.

Rozwój ten jest zasługą poprzed­
niego kierownika, dyr. K. Guzikow­
skiego, który przez szereg lat praco­
wał niemal bezinteresownie z całym 
zapałem dia dobra placówki.

Obecnie tow. posiada przeszło 
stu członków, z których 50 należy do 
chórów.

Od trzech miesfęcy kierownikiem 
chórów jest prof. A. Cichoń, który 
przygotował interesujący koncert p. t. 
„Kolendy Polskie".

Skład zarządu tow. stanowią pp. 
E. Mirek (prezes), J. Piotrowski (za­
stępca), B Iwański (sekretarz), S. Ja­
nota (gospodarz), J. Cholewicka (bi- 
bljotekarz), A. Kuczyński, R. Chole- 
wicki, S. Jakubiec 1 P. Wachelko.

Na zakończenie dodamy, lż w tym 
roku przypada- 25 lecie istnienia Tow. 
a więc tak sympatyczna placówka mń 
za sobą poważny okres czasu nie. 
zwykle dodatnie wyniki i pokaźny 
dorobek. St. G.

Projekt ten oddajemy pod roz­
wagę wspomnianym powyżej kółkom, 
licząc, iż zostanie zrealizowany.

Kulturalna impreza.
(g) Dowiadujemy się, iż chór 

mieszany dąbrowskiego t-wa Muzycz­
nego urządza szereg koncernów w 
różnych miejscowościach Zagłębia, 
gdzie odśpiewana Będzie większa i- 
iość kolend polskich.

Impreza ta zasługuje na szczere 
poparcie, zaznajamianie bowiem spo­
łeczeństwa z przepięknemi motywami 
pieśni kościelnych i ludowych, ma na 
celu kultywowania zamiłowania pieśni 
rodzimej. Ześpiewany zespół t wa 
Muzycznego wykona przeszło 20 ko- 
lund polskich w układzie Nie­
wiadomskiego. Każdy koncert po­
przedzony będzie prelekcją dyr. Ma­
zura o historjl kolend polskich. Kon­
certy te wzbudziłr duże zaintereso­

wanie, zwłaszcza i kierownik chórów, 
prof. A. Cichoń, dokłada starań, aby 
pierwsza ta, zainicjowana przezeń im­
preza, wypadła pod każdym wzglę­
dem doskonale.

Regulacja ulicy.

(I) Wczoraj t. j. dn. 9 b. m., rozpo­
częto nareszcie rozbiórkę dwóch domuów 
przy ulicy 3 Maja, należących do So­
snowieckiego Towarzystwa. Domki te, 
wcinaiąc się w wąski chodnik uliczny, 
tamowały ożywiony ruch uliczny. Mamy 
nadzieję, że teraz nieco szybciej 
będzie postępować dalsza regulacja ulicy 
3 Maja.

Ciągle to samo.

(g) Jak się dowiadujemy, w dniu 
dzisiejszym o godz. 11 rano, znów urzą­
dzają ortodoksi w Będzinie publiczny 
odczyt. Organizatorom dziwić się nie 
można, natomiast zastanawia, iż władze 
wydają tego rodzaju pozwolenia, co nie­
potrzebnie drażni ludność chrześclańską, 
obrażając jej uczucia.

Poskutkowało.
(g) Notatka nasza o wywieszaniu 

przez sklepikarzy będzińskich ogłoszeń 
w żargonie odniosła skutek, gdyż policja 
usunęia wszelkie ogłoszenia i reklamy 
pisame wyłącznie w żargonie, niestosują­
cych się zaś do obowiązujących przepi­
sów pociągnęła do odpowiedzialności.

Kradzież motoru.

(s) W fabryce „A. O. Bergman 
Berlich* przy ul Kopalnianej w Zawier­
ciu popełniono zuchwałą kradzież. Zło­
dzieje skradli motor-dynamo o napięciu 
110 wolt z wszelkimi przyborami, war­
tości 800 zł. Poszkodowanym jest Josek 
Bergier, zam. przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr. 10.

Kradzież gęsi.

(s) Do szopy Herszlika Mendelso- 
na zam. przy ul. Pańskiej 30, w Sosnowcu 
włamali się złodzieje i skradli 2 gęsi, 
wartości 30 złotych.

Kradzież dowodów.
(s) W gmachu Kasy Skarbowej w 

Sosnowcu skradziono F. Żakowi, zam. 
przy ul. Rzymskiej 8 w Sosnowcu, do­
wody osobiste. Dowody wyciągnięto 
Żakowi z kieszeni palta w czasie zała­
twienia interesu przy okienku kasy.

Najście.
(s) Do mieszkania Lejzora Welgrł- 

na, zam. przy ul. Piłsudskiego 70 w So­
snowcu, wpadlo kilku nieznanych mu 
osobników, którzy nie chcieli mimo próśb 
Weigrima, mieszkania opuścić, dopiero 
zawiadomienie o najściu policji skłoniło 
ich do ucieczki w niewiadomym kierun­
ku. Policja prowadzi dochodzenie.

Jeszcze jeden.
(s) Policji sosnowieckiej udało się 

przytrzymać jakóba Solana, zam. we wsi 
Przybyslawice, gminy Kozłów pow. mie­
chowskiego, na puszczaniu w obieg fał­
szywych monet 50-groszowych. Falsyfi­
katy skonfiskowano, a Solanem zajęła się 
policja.

Kradzież kluczy.

(s) Janowi Drukale, zam. przy ulicy 
Smolnej 14 w Sosnowcu, skradla nieja­
ka Marja, niewiadomego miejsca zamiesz­
kania i nazwiska, klucze od piwnicy i 
komórki, celem zapewne okradzenia. Za 
zbiegłą Marylką śledzi policja.

Ofiary.
Wzamlan powlnszowań noworocz­

nych złożono bezpośrednio do kasy Chrz. 
Tow. Dobroczyn. w Sosnowcu na insty­
tucje sieroce:

P.p. Prezydent A. Michael, adw. W. 
Jędrzejewski po 20 zł. Stanisł. Zarzyccy, 
adw. H. Horski, Dominik Klb.rt, Leon 
lanowski po 10 zł. J. Siotwińskl, A. SŻe­
ligowski, P. P. Z. Jacymnicz, Merlemao 
po 5 zł. Walczak, Małek, Wł. Paszyc, M. 
Bereś?ko, A. Mączyński, A. Strauch po 3 zł. 
A Aimstaedtowa, E. Cichonówna, D. Gu- 
barow po 2 zŁ Pracownicy poczt i tele­
fon. 42 zł. 70 gr. Firma H. Dietel 30 zl. 
Cukiernia Rom. Ney 1 kg. pierników 
i | k<r. ctnłcH.
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HYGJEKA SPOŁECZNA.

RÓŻA.
W gwarze ludowej różę nazywa* 

ją: beszychą, beszygą, ogniem pie­
kielnym, oquiem św. Antoniego.

Róża jest chorobą zaraźliwą, któ­
ra powstaje na tle zakażenia skóry 
przez specjalne zarazki, zwane bak- 
terjami.

Bakterje róży, czyli paciorkowce, 
można widzieć przez bardzo silnie 
powiększające szkła, czyli przez dro- 
bnowidz, albo mikroskop. Bakterje- 
paciorkowce, jak dostaną się do skó 
ry, rozchodzą się po naczyniach lim 
fatycznych, wywołują silne i ściśle 
ograniczone zaczerwienienie od po­
zostałej zdrowej skóry, obrzęk skóry, 
temperatura ciała podnosi się do 40® C. 
W krajach ciepłych róża zdarza się 
rzadziej, jak u nas.

Róża częściej występuje porą 
zimową, jak letnią. Lat temu 50—60 
były epidemje róży w szpitalach i kli­
nikach we Francji, ADglji, Niemczech 
i u nas. Roznosicielami zarazy daw­
niej byli ci, co stykali się z chorymi 
na różę, t. j. lekarze, pielęgniarze i sa- 
nitarjusze, w dzisiejszych czasach, 
wskutek przestrzegania przepisów 
czystości, hygjeny i stosowania środ­
ków bakterjobójczycli, róża nie wystę­
puje epidemicznie i jest chorobą rzad­
ką, jak w dawnych czasach.

W powiecie będzińskim w mie­
siącu grudniu ubiegłego roku odno­
towano kilkanaście wyp adków róży. 
Bywa też samozakażeme, t. j. u pew­
nych osobników na błoDie śluzowej 
jamy ustnej, nosa, gardzieli są bak- 
terje-paciorkowcowe w stanie utajo 
nym i jakaś przyczyna niewiadoma 
powoduje większą żywotność pacior­
kowców, które wywołują różę w tem 
miejscu, gdzie były usadowione. Ko­
biety częściej zapadają na różę, jak 
mężczyźni. Są zawody, które częściej 
chorują na róże, np. kucharki, woźni­
ce, również ludzie chorzy na nerki 
zapadają na różę powracającą. Naj 
mniejsze skaleczenie może być drzwia­
mi do organizmu, przez które wtar 
gną paciorkowce i spowodują różę.

Przed wystąpieniem róży poja­
wia się okres zwany zwiastunór, — 
bóle’ w mięśniach i znużenie. Okres 
wylęgania róży, t. j. od zaszczepienia 
paciorkowców, do organizmu (skóry) 
i do wystąpienia pierwszego dre­
szczu, trwa od 15 do 60 godzin. Po­
czątek choroby bywa nagły,-a objawy: 
dreszcze, wyrzuty, gorączka 39®—40®C, 
ból głowy i ogólne osłabienie.

W róży twarzy, która jest naj­
częstszą, przed wystąpieniem wyżej 
wymienionych objawów, następuje 
obrzęk gruczołów podszczękowych. 
W skórze róża zaczyna się na małej 
przestrzeni, o zabarwieniu czerwono- 
sinawem, powiększa się z godziny na 
godzinę, zajęte miejsce jest bolesne 
na ucisk, napięte i ściśle odgraniczo­
ne. Tam, gdzie skóra jest silnie przy­
twierdzona do podstawy np. na pod 
bródku lub karku, róża rozwija się 
rzadko. Gorączka 40® C trwa wyjąt­
kowo krócej niż 7 — 10 dni, kiedy 
choroba ustępuje gorączka spada na­
gle do normy. Przy róży twarzy, gło­
wy chorzy w gorączce bredzą a szcze­
gólnie dużo bredzą alkoholicy. U ma­
łych dzieci róża twarzy i głowy daje 
powikłania częste, — zapalenie opon 
mózgowych.

Róża jest chorobą powracającą, 
czasami w parę dni po ustąpieniu 
sprawy pojawia się na nowo. Często 
występuje róża z nawrotami u tego 
samego chorego po kilku a nawet 
kilkunastu latach.

Ludzie chorzy na cukrzycę i cho­
roby nerek mogą co pewien czas za­
padać na różę na dużej przestrzeni 
skóry. Może być róża wewnętrzna 
w drogach oddechowych i przewo­
dzie pokarmowym, zaczyna się koło 
otworów nosowych, wchodzi do jamy 
nosowej, do jamy ustnej, dalej do 
przewodu pokarmowego, dróg odde­
chowych. Powikłania przy róży mogą 
być: zapalenie płuc, oskrzeli, wystę­
pują wady sercowe, szczególnie u oso­
bników starszych. Róża u ludzi mło­
dych przebiega pomyślnie, w 8 — 10

Dnia 10 stycznia 1925 r. została otwarta w Dąbrowie Górn przy ul Sienkiewicza Nr. 4-1 piętro pod firmą 

„ANTONINA ŚWIĄTKOWSKA"
Pracownia morożek maszynowych i rocznych, hallfiw artystycznych rocznych małych, sukniiwyth i RitWitu, glimli i kariittwante. 

Odbijanie 1 powiększanie monogramów 1 wzorów. Duży wybór wzorów 1 monojramów.
% Lekcje kroje najnowszym skróconym systemem praktycznym, które razioczna się dnia 20 ó. m.

dni następuje wyleczenie. Cięższa 
róża bywa u noworodków i ludzi 
starszych. Róża wywiera korzystny 
wpływ miejscowy na niektóre stany 
chorobowe ustroju, dobry wpływ ró 
ży na gruźlicę skóry (wilk), na nowo­
twory (raki). Chorego na różę trzeba 
oddzielić, aby nie dać możności roz 
szerzeniu się zarazy. W szpitalach 
istnieją osobne pomieszczenia dla 
tego rodzaju przypadków. Osobnicy, 
usposobieni do róży szczególnie twa 
rzy, powinni codziennie odkażać jamę 
ustną, otwory nosowe płynami, jak

Obniżenie cen na żywność. W 
związku z zaobserwowaną w ostatnich 
tygodniach silniejszą zwyżka cen na sze­
reg artykułów spożywczych, Wydział walki 
z lichwą przystąpił do podjęcia akcji, 
zmierzającej do obniżenia drożyzny przy 
zastosowaniu legalnych środków i bez 
teroru. W powyższej sprawie opracowane 
zostały sanacyjne wnioski, które zostaną 
przedłożone do rozpatrzenia wyższym in­
stancjom rządowym. Równocześnie ma 
terjał ten posłuży za podstawę dyskusji 
w biurze badania cen, które w naj­
bliższych dniach ma rozpocząś swoją 
działalność.

Zniesienie ulg przewozowych na 
węgiel. Komunikuią nam, że ulgi prze­
wozowe na węgiel, wprowadzone swego 
czasu przez Min. Kolei na przestrzenie 
do 300 kim., a wynoszące 1 zł. na ton- 
nie, zostały zniesione, względnie przyzna­
ne dla przestrzeni od 400 kim. wzwyż. 
W ten sposób Warszawa, sprowadzająca 
węgiel z Zagłębia Dąbrowskiego, będzie 
miała droższy opał.

Ulgi w spłacie podatku obroto­
wego. . Min. Skarbu wydam rozporzą­
dzenie, mocą którego zniżono podatek 
obrotowy od tranzattcji eksportowych, w 
dalszym ciągu na następujące artykuły: 
słód, sól kamienna, makuchy, superfos- 
faty, skórzane wyroby techniczne, nasio­
na buraków cukrowych, traw, warzyw 
i zbóż, węgiel drzewny, koks, dztegeć, 
spirytus drzewny, siarczan amonu i su- 
pertusfaty amoniakalne.

Ratyfikacja traktatu handlowego 
polsko japońskiego. Unia & b.m. do­
konana zostaia wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych traktatu handlowego i na­
wigacyjnego między Polską i Japonją, za­
wartego 7 grudnia 1924 r. Traktat wcho­
dzi w życie 10 go dnia po wymianie do­
kumentów ratyfikacyjnych, czyli 18 stycz- 
cznia r. b.

Rząd w sprawie radjofonji 12 bm. 
odbędzie się w Mm. Przemyślu i Handlu 
konferencja międzyministerialna z udzia­
łem ekspertów w sprawie ' radjofjnji. 
Omówione maią być szczegółowo zasady 
udzielania i wykon wania koncesii radio­
telefonicznych (broadcastingu). Należy się 
spodziewać, że nareszcie umożliwiony zo­
stanie w kraju obrót radjofontczny na 
szerszą skalę.

Stosunki polsko-gdańskie. Do­
tychczas zgłoszona ilość tirm polsdch 
przemysłowych i handlowych w nadcho­
dzących targach gdańskich jest bardzo 
nieliczna. Jak nas informują, dyrekcja tar­
gów została faktem tym zaskoczona, me 
mogąc wytłumaczyć sobie przyczyn tej 
abstynencji. Ze ster miarodajnych dowia­
dujemy się, że poza ogólną stagnacją 

woda utleniona, lub roztworem kwa 
su borowego.

Ponieważ róża zaczyna się od 
drobnych uszkodzeń niż z dużych ran, 
należy dbać, aby każde pęknięcie, 
skaleczenie skóry było posmarowane 
jodyną. W każdym podejrzanym wy 
padku na róże interes rodziny cho­
rego i społeczeństwa wymaga, aby 
takie przypadki były leczone w szpi 
talach, aby nie dać chorobie możno 
ści rozszerzania się.

Dr Tadeusz Barylski.
Będzin, 10 stycznia.

w obrotach, która częściowo odbiła się 
na obesłaniu również zeszłorocznych tar­
gów krajowych (Poznań. Lwów) oraz wy­
stawy w Konstantynopolu, oddzialywują 
wobec targów gdańskich także momenty 
polityczne, które wywołały nieufność do 
wolnego miasta ze strony polskich sfer 
gospcjdarc^ch. Polityka Senatu gdańskie­
go nfewątohwie odbija się bardzo szko­
dliwie na interesach samych gdańszczan, 
co już daje się coraz bardziej we znaki 
gdańskim sferom handlowym.

O zabezpieczenie inteligencji na 
wypadek bezrobocia. Pierwsze tego 
roczne posiedzenie Funduszu Bezrobocia 
odbędzie sie we wtorek, dnia 13 b. m. 
o godz. 9-ej‘ rano w gmachu Min. Pracy. 
Na posadzeniu tem omawiane będą spra­
wy zabezpieczenia na wypadek bezrooo- 
cia nietylko robotnicze, lecz i dotyczące 
pracowników umysłowych. W związKU 
z tem w Mm. Pracy opracowany będzie 
na najbliższej konsulatacji prawnej pro­
jekt noweli do ustawy z 18 lipca 1924 r. 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Projekt ten dotyczyć będzie rozciągnięcia 
mocy ustawy również na inteligencję 
umysłową.

O zniesienie pośrednictwa w han­
dlu. W wydziale walki z iicnwą w War­
szawie odbyła się konferencja przedsta­
wicieli związku kupców kolonjalnych 
(chrześcijan i żydówi w sprawie usunię­
cia z handlu zbędnego pośrednictwa, 
którym się trudnią i. zw. półhurtowmcy 
i niektórzy hurtownicy dla towarów, me- 
wymagająch pośrednictwa. Usunięcie 
zbędnego pośrednictwa wpłynie w znacz­
nym stopniu na obniżenie cen. Na kon­
ferencji określono ceny, pobierane przez 

^producentów, importerów i detalistów. 
Równocześnie dla niektórych artyku.ów 
zastrzeżono konieczne pośrednictwo nur­
towe. Zniesienie pośrednictwa wpiynie 
uzdrawiająco na handel i zmusi detali- 
siów do szukania towaru we właściwym 
źródle L j. u producentów.

Związek podziału ziemi. Górno­
śląski związek przemysłowców górniczo- 
hutniczych podjął u władz państwowych 
starania w celu utworzenia Związkó Po­
działu Ziemi. Instytucja ta będzie miała 
za zadanie wspó.działanie pomiędzy wła­
ścicielami gruntów a eksploatacją ich 
w sferach przemysłowych.

Z przemysłu metalowego W prze­
myśle metalowym panuje obecnie większe 
ożywienie z powodu napływających bar­
dzo znacznych zamówień na odważniki 
z cechą 1925 r., których sezon obecnie 
się rozpoczyna.

Z przemysłu skórzanego. Stagna­
cyjna sytuacja w przemyśle skórzanym 
nie uległa ostatnio większym zmianom. 

Zakupy dokonywa przeważnie zagranica, 
płacąc za skóry gotowe podeszwowe 0,80 
do 0,82 doi., za czapraki 1,10 doi. za 
kg. Za chromy j bukaty około 0,26 doi. 
za stopę W Radomiu większa część fa­
bryk garbarskich przerwała pracę, bezro­
bocie wzrasta i przybiera niepokojące 
rozmiary. Garbarze żądają niezwłocznego 
zatamowania wywozu skór surowych, na­
sion oleistych i innych mezbęduych w 
kraju surowców, oraz zabronienia przy­
wozu z zagranicy obuwia i skór wygar­
bowanych.

Zwiększenie produkcji naftowej. 
Według ostatnich obliczeń statystycznych, 
produkcja w kopalnictwie ropy w Zagłę­
biu naftowem w Małopolsce Wschodniej 
w miesiącu listopadzie znacznie wzrosła. 
Zwiększenie produkcji należy wymienić 
w szybie „Paks“ w Tustanowicach z 7 
do 12 wagonów dziennie. W okresie 
sprawozdawczym dowiercony został szyb 
Pruser IV firmy Vacum Oil. Szyb ten daje 
produkcję półtora wagonu ropy dziennie. 
Poza tem dowiercony szyb „Wulkan 11“ 
w Tustanowicach koncernu „Dąbrowa" 
daje obecnie 1 cysternę dziennie. Nieza­
leżnie od stale zwiększającej się produkcji 
ropy statystyki wykazują wzrost produkcji 
gazów ziemnych. Przez doprowadzenie 
gazociągu z Daszawy przez Stryj do 
Drohobycza i Borysławia opanowano pro­
dukcję gazu w Daszawie i umożliwiono 
dostarczanie gazu dla celów opałowych 
dla pastwowej fabryki olejów mineral­
nych w Drohobyczu i innych przedsię­
biorstw.

Nowy wybuch ropy w Borysła 
wiu. Wedle wiadomości, nadeszłych z 
Borysławia, dowiercono się ropy na po­
lach Mrażnicy, kióre do tej pory ucho­
dziły za pola gorszej jakości, mianowicie 
w szybie Józefa", należącym do Tow. 
„Galicja", wybuchła ropy z taką siłą, że 
do tej pory zbiera się dziennie 18 cy­
stern. jtst to, jak na obecne stosunki, 
produkcja niebywała, przeliczona zaś na 
dolary, przynosi dziennie Towarzystwu 
około 3.690 dolarów.

Giełda warszawska.
Warszawa, 10 stycznia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/,
Funt — 24 92'/, 
Paryż — 2788 
Szwajcarja — 100,38'/, 
Włochy — 21 77’/, 
Praga —r 15,62'/, 
Wiedeń — 7,31 
Bony złote — 0,99 
Pożyczka doi. 3,60 
Rubel złoty — 2,71.

A K C j E (w złotych.)
Akcje z drobnem’ zmianami.

Giełda zbożowa.
POZNAN, 10.1 (AW). Zyto 23 — 24, 

pszenica 26—30, jęczmień browarniany
23.50— 25.53, owies 23,50—21,50, mąka 
żytnia 70 proc. 34 25—36 z5, mąka żyt­
nia 65 proc. 38 50 mąka pszenna 65 pr.
42.50— 44 50, osoa żytnia 16 75, groch 
polny 18,00—21,5), groch Victona 27,00- 
31.00, seradela 13,00 — 15.00, łubin nie­
bieski 10,00—12.00, łubin żółty 13—15, 
płatki ziemniaczane 18 50 — 19,50.

Czy świat kobiecy 
ZiNiftiij insi mliii aiitlai 

tnii „fisnmr



Nr 8. „IS K R A*~-— ttłe<M»1a 11 sfycmfa 1935 rolni.

A ĄWERCZENKO.

Menażerja.
— Czy chce pan zwiedzić menaże­

rię? zaproponował mi jeden z moich 
przyjaciół. .

— A czy w naszem mieście jest me­
nażerja?

— jest.
— Z przyjemnością. Ubóstwiam zwie- 

*xęła,_ n0> (0 trzeba robić ostrożnie i z 

umiarem. — pouczająco przez zęby wvce 
dził mój przyjaciel. — A więc chodźmy. 
Właśnie o tej porze je karmią.

Nie ulega wątpliwości, że jestem ła­
twowierny. lednak nie do tego stopnia, 
aby nie odróżnić menażerji od zwykłej 
restauracji.

Miejsce zaś, dokąd zaprowadził mn’e 
mój przyiaciei, było właśnie najzwyklej­
szą pierwszorzędną restauracią, w której 
jeśli trafiają się zwierzęta, to tylko na ta­
lerzach i to zmienione nie do poznania...

— Cóż pan sobie ze mnie kpi?—za­
pytałem surowo.

Przyjaciel mój uśmiechnął się pod 
wąsem.

— Niech się pan nie gniewa. Zape­
wniam pana, że to najprawdziwsza me­
nażeria. W naigorszym razie panopticum. 
Co figura—to rzadki okaz zoologiczny.

— No, cóż naprzykład ciekawego 
widzi pan w tym rudym jegomościu w 
fioletowym krawacie.

— W tym? Przecież to, prawdę po­
wiedziawszy, jedyny człowiek na świecie, 
który potrafi sam podnieść się za włosy

— Ale teraz przecie nie widać, aby 
był w stanie podniesionym?

— Nie. Przyzwoicie się nawet opuś­
cił, Zresztą... Wie pan, że ten człowiek 
potrafił trzy lata przesiedzieć w niewoli 
rosyjskiei?

— Cóż w tem dziwnego? Zapewne 
•Niemiec?

— Rosjanin.
— Ale służy! w wojsku niemieckiem?
— W rosyjskiem.
— W takim razie rzeczywiście to 

jakaś dziwna historia. Rosjanin—i w nie­
woli rosyjskiej? Może kłamie?

— Bynajmniej. Znam tę historię do­
skonale. Widzi pan, jako żołnierz rosyj­
ski dostał się na pozycję. Sam pan ro­
zumie— chód, czasem głód, a przede- 
wszystkiem strach, strzelanina, ataki i tym 
podobne przerażające rzeczy. A tu raz 
wysłano go na wartę. 1 kiedy gość zna­
lazł się w głuchą noc sam, kiedy mię­
dzy austrjakami a nim nie było żadnej 
przegrody, opauowal go taki lęk, że o 
mało me zawył ze 6trachu. Tak się wy­
ląkł, że rzucił karabin i pobiegł, gdzie 
oczy poniosą, i naglę — trachI—potknął 
się o coś. Patrzy — zabity austrjak, już 
zimny. Podrapał się wojak w głowę, ro­
zebrał austrjaka, ubrał jego mundur na 
siebie, podniósł karabin i twardym kro­
kiem ruszył z powrotem—prosto do szta­
bu sąsiedniego pułku. Zbiegli się Rosja­
nie, schwytali go, przyprowadzili. „Tyś

INSTYTUT LECZENIA sSS
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną.

TOMASZ SANTURA
Magnetohat i mistrz okkuttyzmu i theozofjl, Mysłowice, ul. Piaskowa 48.

co za jeden?, „Słowianin." Nie chce się 
bic. Chcę do niewoli. Lubię Rosian". 
„Brawo, zuch**. Poczęstowali go wódsą, 
odesłali na tyły, a potem wys'ali gdzieś 
na Syberję do obozu jeńców. Trzy lata 
przesiedział, jak u Pana Boga za piecem.

— Hm.„ tak. Ciekawy okaz. A ten 
w kącie, kto taki? Ten ma wygląd bar­
dzo przyzwoity.

— Jeszczeby też! Impresarjo Batisti- 
niego.

— A-a! Jeździł z Batistinim?
— Nie. nie jeździł.
— Jakto, przecież mówi pan, że im­

presarjo.
— Widzi pan... Urządzał on we 

wszystkich miastach koncerty Batistinie- 
go, ale brakowało mu zawsze drobnego 
szczegółu: samego Batistimego.

— jednakże, przecież to grubo pach­
nie kryminałem...

— Daruje pan, za cóż? Zaręczam 
panu, że nigdy nie miał żadnej styczno­
ści z kodeksem karnym. Powiedzmy „przy­
jeżdża ten pan do jakiegoś miasta i roz­
lepia plakaty: „Koncert M. Batistiniego**. 
Publiczność wali do kasy drzwiami i ok­
nami, ale w kasie już kompletnie wszyst­
kie bilety wyprzedane. Wszyscy w roz­
paczy. Wtedy wychodzi taki dobroczyń­
ca, on sam we własnej osobie — i szep­
cze do ucha jednemu, drugiemu i trzecie­
mu: „Mam bileciki 10 zlotowe ale taniaj 
jak po 15 w żaden sposób sprzedać nie 
mogę**. „Mój złoty panie, niech pan sprze­
da". Sprzedaje. A kiedy wszystkie bilety 
rozprzedał już na boku po cenie półtora 
raza większej — nowy anons: „Z powo­
du choroby Batistiniego — koncert od­
wołany. Pieniądze za bilety do podjęcia 
w kasie", i uczciwie zwraca. Cena na 
bilecie 10—masz 10, cena 20—masz 20 
Co do grosza ze wszystkimi się obiicza.

— A ten, — wskazałem ociężałego, 
zarośniętego mężczyznę o tępej, z gruba 
ociosanej twarzy.

— Niech mu się pan przyjrzy. Zda­
wałoby się, że żadna subtelna myśl nie 
może odbić się na jego twarzy. A to 
tymczasem subtelny psycholog. Drugi 
Dostojewski.

— Któż to taki, literat?
—• Przeciwnie.
— Więc kto?
— Mąż ton przechadza się po1 par­

ku i szuka odpowiednich parek. Powiedz­
my idzie sobie taka przytulona do siebie 
parka, on jej bębni półgłosem wieczne, 
nieśmier elne: „Panno Olu, pani obraz 
nie daje mi nigdy spokoju I Dniem i no­
cą widzę panią przed sobą..." „Przepra­
szam" — rozlega się nagle z boku głos 
„psychologa":

— Czy mogę pana na chwilę prosić?
— Czego pan sobie życzy? —odry­

wa się od słodkich słów zakochany. 
„Psycholog" pochyla się do jego ucha 
i dobitnie szepce trzy słowa. Rozumie 
pan?—trzy.

— Jakie?
— Trzy słowa: „Dwa złote albo w 

mordę!" 1 ma przy tem taki kategoryczny 
i zdecydowany wyraz twarzy, że o trze- 
ciem wyjściu najwidoczniej nie może być 
mowy. Zakochany uświadamia sobie odra- 
zu wszystkie szanse pro i contra: zacząć 
skandal to znaczy dostać po mordzie w 
obecności ukochanej — jedna strona me­
dalu. Zrobić przyjemny wyraz twarzy i 
wtęczyc bez bólu dwa złote śmiałemu 
psychologowi — druga strona. „Z przy­
jemnością" — z przesadnem ugrzecznie- 
niem odpowiada zakochany, wyjmując z 
portfelu „dwa złote i wręcza je" psycho­
logowi.

„Kto to taki?" pyta panienka, kiedy 
psycholog już się oddalił. „To? To pe­
wien mój dawny przyjaciel, który znai- 
duie s‘ę obecnie w ciężkich warunkach. 
Rozumie pani, on też kocha pewną ko 
bietę, która teraz jest chora. Nie mogłem 
nie przyjść mu z pomocą. Wzruszył mnie 
do łez".— „Jakże pan dobry" — szepce 
wzruszona panienka i silniej tuli się do 
swego towarzysza. 1 wszyscy są zadowo­
leni. „Psy cholog" zaś spieszy do nowei 
zauważonej parki i znów szeleści jego 
kategoryczny szept: „Dwa złote albo w 
mordę".

Spojrzałem na tępą twarz „psycho­
loga". Nie ulega wątpliwości, że bił w 
swojem życiu bardzo wiele. Lecz i jego 
musiano bić niemało.

— A teraz ostatni egzemplarz — to­
nem dozorcy przy klatkach, kontynuował 
mój doświadczony przyjaciel. — Właści­
wie jest ich nawet dwóch. Widzi pan 
siedzą obok siebie. Ale zanim przystą­
pimy do nich, niech pan wprzód rzuci 
okiem na ten liścik!

Przeczytałem list, który wyjął z kie­
szeni.

„Pisze do pana kobieta, której pan 
nie zna, ale która błyskawicznie, do sza 
leństwa, zakochała się w panu. Co pan 
ze mnie uczynił. Jestem młoda, mówią 
że bardzo piękna, prześladuje mnie cały 
rój platonicznych wielbicieli, ale na niko 
go nie mogę patrzeć od chwili, kiedym 
ujrzała pana, moja gwiazdol Chcę się z 
panem widzieć! Będę jutro w restauracji 
„Słoń". Niech pan zaczeka na mnie przy 
butelce Cordon-Vert, którego kielich i ja 
wyplję. Cała i na zawsze pańska — Lud­
miła N...“

— Szczęściarz z pana — powiedzia­

łem z zawiścią. — Jak pana kochają ko­
biety 1

— Djabła tam kobiety! —z Irytacją 
przerwał doświadczony — Przesiedziałem 
tam, jak kto głupi, póitora godziny, wy­
piłem całą butelkę i poszedłem do domu!

— Z pewnością mąż jej nie puścił 
— pocieszałem go.

— Jaki tam mąż, kiedy, jak potem 
wyjaśniłem, list napisało tych dwóch ana­
nasów, którzy tam siedzą.

— Ale przecież to mężczyźni?!—dzi­
wiłem się prostodusznie.

— Naturalnie. Właściciele restaura­
cji „Słoń". To oni w ten sposób znęca­
ją do swej spelunki publiczność. Dowia­
dywali się o adresy i walili dziennie po 
dwadzieścia takich bilecików, nie uwzglę­
dniali ani płci, ani wieku.

— A jednak dali oni panu kilka 
chwil pięknego wzruszenia, kiedy pan 
czekał przy butelce szampana, — czemże 
właściwie jest prawdziwe szczęście, jak me 
oczekiwaniem szczęścia?

— Jednakże, niech djabli wezmą,—-’ 
mruknąłem pod nosem. — Siedzimy so­
bie tu jak gdyby nigdy nic, a przecież 
oni wszyscy nie siedzą w klatkach, lec? 
na wolności.

Przyjaciel mój roześmiał się:
— Nic strasznego. Niekiedy można 

nawet wsunąć rękę między pręty i pos 
łaskotać ich za uchem.

ROZWIĄZANIE SZARADY.
Dobre rozwiązanie naszej szarady 

nadesłali w dalszym ciągu: 69) A. Cza- 
jewska z Ksawery, 70) „Mały kominiarczylc 
z Czeladzi", 71) Wł. Wróbel ze Sroduli, 
72) „Sarmata" z Sosnowca, 73) K. Do­
niec z Sosnowca, 74) G. Szafrańców, a 
z Sosnowca, 75) Cz. Boguszówna z Sos­
nowca, 76) L Mazur z Wojicowic Ko­
mornych, 77) Z. Switalski z Sosnowca, 
78) „Duch Dzidzluś" z Czeladzi, 79) 
Wanda z Będzina, 80) J. Panalczyk z 
Czeladzi, 81) E. Strychno z Sosnowca.- 
82) B. Pmch z Tucznej baby,

Dalsze rozwiązania prosimy nadsy­
łać do dnia 15 b.m., umieszczając na ko­
percie: „rozwiązanie szarady."

„SzwaitarsIiiB górnie ziola“
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otylośd. 162 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

KRAKOWSKIE TOWARZWWU WZAJEUNUUB UBtZKItCZEN 
przyjmuje ubezpieczenia na życie i rentowe, opiewające na kapitały i renty 

płatne w walucie złotej według równowartości 
9/31 gran a czystego złota za jeden złoty 

oraz w obcych walutach, jako to: dolarach I frankach szwajcarskich.
Wszelkich wyjaśnień udziela oraz załatwia wszelkie formalności, po­

łączone z zawarciem ubezpieczeń
ODDZIAŁ TOWARZYSTWA w KATOWICACH 

ul. Jul. Ligonia Nr. 36 (dom własny). 114-1
Solidni, rutynowani pośrednicy w pozyskiwaniu ubezpieczeń poszukiwani.

Maść (z kogutkiem)
„M R O Z O L*

leczy, gol ranki, zapobiega od-

Czy doprawdy P. jeszcze zwleka? Kto raz 
sprobuie, nigdy nie pożałuje. Wydatek nie­

znaczny, a korzyść clbrzymia.
Krem 1 mydło Księdza KNEIPPA

są niezbednemi artykułami dla każdego.
Każda o*oba, dDaiąca o swa pow.erzchow- 
ność musi je stale użj wać. Prawdziwe tylko 

z podpisem R. Włodarski.
Jeneralne Przedstaw.cielstwo J. Hirszber- 
gowa, Sosnowiec, ul. Szenows^a 13 m. 2.

Urząd Starszych Zgromadzenia Szewców 
w Sosnowcu.

Podaję do ogólnej wiadomości swych członków, iż dnia 
18 stycznia b. r. o godzinie 3-ej po poł. odbędzie się w lokalu ma­
gistratu

Walne Zebranie
na które uprasza się członków o gremjalne przybycie, sprawy ważne:

1) Przyjęcie sprawozdania z działalności dotychczasowego
zarządu, oraz skarbnika i komisji rewizyjnej.

2) Wybory nowego zarządu.
3) Uchwalenie budżetu pa rok bieżący.
4) Wolne wnioski.
Uwaga: w razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, 

w pierwszym terminie, odbędzie się w drugim terminie o godz. 4-ej 
tegoż dnia 1 w tymże lokalu, bez względu na ilość przybyłych.

240 ZARZĄD.

Sprzedają apteki i składy apteczne.
159

Ogłoszenie.

Korzvstaicie z okazji 1 
Iiijstl mii ulu a iitint ■

NA RATY!

W rejestrze handlowym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
w dziale A dokonano dn a 30 grudnia 1924 roku następujących 
wpisów:

2115. „Stanisław Bellczyński"—handel galanteryjny w Słomni­
kach. Firma egzystuje od r. 1922. Właściciel Stanisław Beliczyński, 
zam. w Słomnikach.

1932. Wekreślono firmę Biuro Handlowo-Komlsowe „Zar". 
Dnia 31 grudnia 1924 r. następującego wpisu:

1928. „Bracia M. i W. Pleban"—Fabryka Wódek i Likierów* 
w Zawierciu. Wspólnik Aleksander Pleban, zam. w Zawierciu, 
Leśna Nr. 6. Zarząd interesami spółki należy do wszystkich wspól­
ników. Wszelkie zobowiązania pieniężne, weksle, żyra, umowy 
i zobowiązania muszą być podpisywane przez Aleksandra Plebana 
łącznie z jednym z pozostałych wspólników.
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Ogłoszenie.
Urząd gminy Łagisza podaję do wiadomości, że w dniu 14 

stycznia o godzinie 11 rano na Kolonji Bory wsi Łagisza na pokry­
cie długu na rzecz Jana Wojtasińskiego w sumie 311 zł. 30 gr. od­
będzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do Piotra 
Wojtasika mieszkańca wsi Łagisza Kolonji Boty, a mianowicie: sza­
fy stojącej, na ubranie ocenionej na 100 zł., kanapy 25 zł. i stołu na 
6 złotych.

Łagisza, 10 I. 25 r. Wójt gm. Łagisza Wyględacz.

Maii Mirt „PHILIPS” |

I okal, składafacy się z dwtt <*»szer- 
nych ubikacji w suterynie z 

ściem od ulicy Modrzelowsklej, na- 
daiacy sie na skleo korzenny lub owo­
carnie, zam’enimv na pokój z kuchnią 
w śródmieściu. Wiadomość u dozorcy 
domu. ul. Czysta 9. 152-1

Di wynajęcia 1 skleo w oodwórzu, 
oraz 5 suteryn, wysokie, widne, 
nadaiace się na składy na ulicy Mo- 

drzeiowskiej Nr. 12. Wiadomość u go- 
snodarza. 168-1
Poszukuję lokalu na skleo w 

Sosnowcu. Oferty z podaniem 
warunków proszę składać do adm. 
„Iskry* ood „Handlowiec*. 180-1 
Przvime na stancję, ucznia lub u- 

czennicę, tamże obiady domowe. 
Sobleskego 8, oFcyna. 213-2 
Mieszkanie z komfortem w Krako- 
*»> wie w śródmieściu otrzyma inte­
ligentna panna za ookól w Będzinie. 
Informacje u dr. H.F., Kołłątaja 45 I p. 
Szkoła Bojarskiej. 232

Magistrat ni. Dąbrowy Górniczej 
ogłasza konkurs na wykonanie posadzki dębowej 
o powierzchni 9 00 x 1270 mtr. w sali gimna­

stycznej państwowego gimnazjum męskiego.
Oferty zapieczętowane składać należy do d. 25 stycznia r. 1925.

238

Ogłoszenie przetargu publicznego.
W Sosnowcu przy ulicy Naftowej zostaną sprzedane na 

rozbiórkę ruiny b. kordonu. Przetarg publiczny odbędzie się 
w dniu 15 go stycznia o godz. 12 ej w południe na miejscu 
przy ul. Naftowej. Cena wywoławcza wynosi 3.300 zł.

Reflektanci winni uprzednio na miejscu przed przystą­
pieniem do licytacji złożyć tytułem wadjum 330 zł., która to 
kwota, w razie nie utrzymania się przy kupnie, zostanie bez- 
włocznie zwróconą.

Nabywca ruin będzie zobowiązany ruiny te rozebrać i u- 
sunąć w terminie 2 miesięcy.

158 STAROSTA w z. (—) Kowalski.

Z dniem 16 stycznia 1925 r. od godz. 9 do 11 wibgz. 
mazur. rozpoczynam walczyk.

w sali przy ulicy [ U P I P TANPHW najmodniejszych 
Piłsudskiego Nr. 3 L Ł IL U <J D 1 A 11 b U H i narodowych,

Zapisy i informacje przyjmuje przed rozpoczęciem lekcji od go­
dziny 6 do godz. 8 wieczorem, wtorki i piątki w sali Piłsudskiego 3. 

TYLKO STAROPOLSKIE TANCE ,BLUS“ i „HUPU HUPU*. 
223-2 Pror. K. WRZcSZCZ.

OPTYKA
Okulary, binokle, szkła Zeissa ściśle 
według recept lekarzy-okulistów 

wykonywa 124

OPTYK - SPECJALISTA
WIKTOR FELZENSZTAJN

Będzin, Kołłątaja 45.

Masło ze słodkiej śmietany 
ze Spółki Włościańskiej Sławickiej 

znajduje się na składzie u

M. STRAUCHA
przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 19 w podwórzu.
Cena za kilo 6.20 gr. Cena za pół kilo 3 05 gr.

XXXXXXXXXXXXXX7\
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Niezawodny śiodek przeciwko 82 £
CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU *

„GRANULKI RUSSYANA“ ?
_ (sulphuns aurat. benzoinatij *
• Chent. farm, labor. „Ap. Kowalski1', Warszawa. w

ak-A

CZY PANU JUŻ WIADOMO?

że KAŻDY, kto przyniósł cośkolwiek do komisowej 
sprzedaży,

że KAŻDY kto okazyjnie kupił cośkolwiek
że KAŻDY przekonał się już, iż zrobił dobry interes, 
że KAŻDY kto szanuje' ciężko zapracowany grosz,, 
że KAŻDY przed robieniem wszelkich zakupów powi­

nien odwiedzić lćOS

B HM L PfiZniLSKI
SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 6
W KTÓRYM SPRZEDAŻ OKAZYJNA ORAZ PRZYJMOWANIE 
PRZEDMIOTÓW DO SPRZEDAŻY ODBYWA SIĘ CODZIENNIE.

fistrzooain Mirt!
Powotu ąc się na ogłosze­

nie w „Iskrze" z dnia 4-go 
stycznia o sprzedaży sklepu 
spożywczego wraz z miesz­
kaniem przez F. Michalskie­
go, protestuię, ponieważ mie­
szkanie wraz ze sklenem na- 
leżv do gospodyni E. Kięgler.

r)o sprzedania psv wilczury 6-cio 
tygodniowe. Sosnowiec— -rodula 

Wapienna 1, Dobrek. 187-1
C eczkarnia metrowa i wózek lek- 

ki do sprzedania. Wiad. Srodula 
Północna 31. A. Kolanku wski. 222-2 
IZrowa mleczna, duża, młoda, wy- 

cielona dn. 5 stycznia, zaraz do 
sprzedan a. "Inż. St. Cissuwski w Bo­
lesławiu pod Olkuszem. 205-3

Snrredam tanio kontuar i wagę 
dziesiętną. Sosnowiec Mariacka 11, 

Puszczewicz. 199

Maszynę parową 4 konie mecha- 
n:czne z kot em stojącym sprze­

da Święcicki, Sosnowiec, ul. Leszno6.
217

Skrzypce, mandoliny, gitary, mando­
le włoskie, futerały, smyczki, stru­

ny tanio do nabycia tylko w księgar­
ni ,Polonja“, targ główny. 210-2

I
 Zaliczki według możności

płatmezei poszczególnego 
klijenta 

NA RATY!!
OKRYCIA DAMSKIE

* i ■« 240 | Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

FUTRA
1 Izaak FROMMER

SOSNOWIEC, 
Modrzeiowska 2. Tel. 1-15. 1

sUrzędnikom państwowym 
speoalny rabat

| Droone ogłoszenia. |
Kupno i sprzeaaż. 1

8 groszy za wyraz.

I Posady i prace.
Zaofiarowane 8 prószy za wyraz. | 

poszumie się od zaraz kobiety 
1 starszej, uczciwej, spokojnei. ła­
godnej i cierpliwej, jako niani do 8 
mieś ecinego chłopczyka, zgłoszenia 
pisemne wraz z nodan em warunków 
do adm. -Iskry’ pod „Niania*.

220-3
O silne robotnice potrzebne do 

P.erwszej Polskiei Fabryki Haceli 
.Podkowa* w Sosnowcu. Wiejska 5.

<4

Młoda inteligentna panienka poszu- 
1,1 kuie posady w charakterze go­
spodyni od zaraz u samotnego pana. 
Oferty .Iskra" Dąbrowa Górnicza pod

Do sprzedania maszyna zupełnie 
n-wa bębenkowa sosnowiec-sielce, 

Śląska zl, Oiaszewski. 88-1 
Zit mniaki do sprzedania Sosnowiec, 

u.arjacka 10, i piętro. 14*3-1

Samochód ciężarowy 3-ch tonnowy, 
marki .Fiat* wioski, w dubrym 

stanie do sprzedania. Wiadomość u 
bz. szolowicza w sosnowcu, Modrze- 
jowska Nr. 9. 167-1
1/upię fortepian lub pianino używa- 
** ne. Oterty proszę składać w adm. 
.iskry" w sosnowcu pod .Fortepian* 

176-1

Lodownia pokojowa do sprzedania. 
Wiad. w adm 197-2

Do sprzedania meble: szafy, bie 
liżn arki, otomany, biurka, stoiy 

rozsuwane, łóżka materace, kredensy, 
biblioteki, za gutowkę i na raty, 
aosuowiec-rogoń, Nuwopogonska 17. ---------------
ŁhcU Antczak.

.Gospodyni*. 149-3
Orzyjmę posadę biurową, ewentualnie 
‘ w banku. Łaskawe zgłoszeaia do 
„iskry* Dąbrowa Górnicza, poa -Aka­
demik B. p.* . 150-1
A dministracji majątku poszukuję, po- 
•** siadam teoretyczne wykształcenie 
praktykę 30-letnią. energiczny, pra­
cowity sumienny. Zniszczone majątki 
dopruwajzam swą praktycznością w 
krótkim czasie do pierwotnego stanu 
specjalista prowadzenia gospodarstwa 
mlecznego. Oferty przyjmu e, sosno­
wiec, adm. , sery" dla -Rolnika*.

I9O-1
Młoda, inteligentna panienka z u- 

kończeniem kursów nandlowo- 
Ouchalteryinycn, puszuzuie posady. 
Łaskawe zgłoszenia do adm. ,iskry 
pod „Zdolua*. A 1
Czofei monter, żonaty z kotoletnią 
° praktyzą poszu<u|e posady od za­
raz. Zgłuszenia .iskra" pod .uzoter*. 

219-3
Doszukuię zajęcia woźnego, gońca 
1 lub jakiegokolwiek zaięcia. Ząbkj- 
wice, ouduwa przytułku sierot. Kule­
sza Adam. 215
jyttody Człowiek poszukuje praktyki 
*"• biurowej. Zgłuszenia w admini­
stracji .iskry" pod .Praktyka*. 230

i
Tapicer w Dąbrowie. Dąbrowska 9.

Pokrywam otomany, kozetki ma­
terace kanapy, garnitury meblowe.

896-7;

Blattowi Abramów! chłopiec skradł 
dnia 1 stycznia 25 r. 5 weksli na 

1,100 zł. Wystawca tych weksli D.Ła- 
tanicki. żyrant A Blatt, powyższe wek­
sle unieważnia się. 148-1
CTENOGRAFU wyucza listownie 

szybko, jak najdokładniej (gwaran­
cja) Instytut Stenograficzny. Warsza­
wa, Mokotowska 39. Żądajcie obszer­
nych bezpłatnych prospektów.

156-9 
Stenograficznie żądajcie bezpłatnego 
<7 numeru miesięcznika .Stenograf 
Polski*. Warszawa. Hoża 50. 157-9
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania, korespon­
dencie. księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6, m. 4. J96-5
I Tdzielam lekcji języka niemieckiego, 
'-'oraz konwersacji* Kolonja .Fitzner 
i Gamper* dom nr. 6, m. 2. 189-3
Poszukuję fryzjerki do domu. Wiad.

Dekiei ta 2, w pralni 225 
pracownia kołder przyjmuje kołdry 
1 z własnych lub powieżonych ma­
teriałów, ceny konkurencyme, wata 
na miejscu, stare przeraoiam. Sosno- 
wiec-Pogoń, Wodna 8, Jaguszewska 
„ 183-3
Śpiewu solowego udziela, stawia 

głos prawidłowo, repertuar na 
estradę i scenę. Kołłątaja 11, Amelfa 
Stenuwa. 210
rjostałem z Holandji świeży tran- 

sport hjacentów i tulioanów do 
doniczek i do gruntu. Ceny umiarko­
wane. Szlacnetka, W ejska 12. 221 
L-IAFT ARTYsTYCzNY. Przyjmuję 
1 * uczennice do nauki haftu arty­
stycznego maszynowego. Była pra- 
cowniczka Kompanii Singer. Sosno­
wiec, ul. Sienkiewicza, dawniej Polna, 
Nr. 6. m. 4. 233-2

KURSY RĘKODZIELNICZE Nowa­
kowskie!, Sosnowiec, Kołłątaja 

nr. 11. Krój sukien, bielizny, naft 
biały, kolorowy, ręczny i maszynowy, 
siatki, włóczkowe roboty, smvrny. 
Zapis uczenac codziennie. 211 
Skradziony w sobotę wieczorem pa- 

kiet z bezwartoSciowemi papiera­
mi handiowetni, adresowany do tow. 
akc. „Pulsna Nafta* w Warszawie, 
prosimy wrzucić do skrzynki poczto­
wej. 239
pracowni kołder przyjmuje zarnó- 
* wierna z własnyah i powierzo­
nych materjaiow, oraz starą watę 
przegretnplowuje. Sosnowiec, Aleja 32. 

228-4
TTaklad rysowniczy, pracownia haf- 

tów artystycznych i bielizny, przyj­
muje się suknie do nafiu uraz wszel­
kie roboty, naft biały i kolorowy, ro­
boty filet, mereżki ręczne i maszyno­
we, wszywanie korooek okrętkowo, 
szjcie bielizny od skromnei do naj­
wykwintniejszej. Małacnuwskiego 2-a. 

2U6
7 powodu stagnacji obniżyliśmy ce- 
Ł iiy o 15 proc : towarow galante­
ryjnych, bielizny męskiej i damskiej, 
swetrów, bluzek i t. p. S. Cegłowski, 
Sosnowiec, 3 Maja II. *29 2 
Maturzystka poszukuje lekcji po- 

czątkuiących, inuże się też zaiąć 
dz.ecmi kilka gouzin dziennie. Wiado­
mość w .łskize", 2u7-2

I

ZguDione aoKumenty.
8 gruszy za wyraz.

I
O ustąpię dwa pokoje z kuchnią. 

Oświetlenie elektryczne, wiado-

L o k a 1 e.
8 gruszy za wyraz

( joiayn Wa.euty aguou książkę ka- 
sy churycn, wydaną przez kop. 

„Paryż*. 147-1
Zygmunt Rodek zgubił kartę mobi­

lizacji wyd. przez P.K.U. sosno­
wiec i zaświadczenie z gminy Niwka.

154-1
Michałowi Kisztelińskiemu skradzio- 
*’* no książeczkę wojskową wyzaną 
przez P.K.U. sosnowiec i dowod o- 
sobisty przez gm. Żytno. 153-1 
Anna Cnajdys zgubna dowod kole- 

jowy. serja K. |. Nr. ÓJ9, wydany 
prz.-z dyr. kul. państw. l7d-l 
łJargieł Stefan zguDił książeczkę 
*-* wojskową wydaną przez H. K. U' 
Będzin i obligacje I.OUO marek poi 

190-2 
Cichy lakób zgubił koatramarię, wyd.
RfM-rmmu:. aw


